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0 konwencyę handlową z Rosyą.
Kraków, l l  września

Od trzech blizko lat ży je  Polska w s ian ie  
pokojowym z Rosyą. Sąsiadujemy z sobą 
wzdłuż prawie lysiąckiloineliowej granicy, nie 
przedstawiającej dla komuniknryj żadnych 
przeszkód. Przed wojną stanowiła Eosya naj
ważniejszy rynek zbytu dla przemysłu w łó 
kienniczego byłej Kongresówki a także inne 
gdjęzie przemysłu polskiego wysyłały tam po

w a żn e  odsetki swej prndukcyi. Mimo In o b e 
cnie społeczeństwo polskie mniej posiada ob
iektywnych wiadomości o stosunl-adi w e w n ę 
trznych i syluacyi naszego w sch o d n iego  sąsia
da niż o Chinach lub Turcy i, a wzajemne sto
sunki gospodarcze są prawdę znikome.

^  Europa zachodnia już od kilku lat zdała 
sobie sprawę z tego, że niezależnie od tej bob 
owej form y rządów' w  Rosyi należy nawią
zać z nią zerwane stosunki handlowe i p ra 
wie wszystkie większe państwa europejskie -- 
z  wyjątkiem  Francyi — pozawierajy już z Ro
syą konweneye handlowe. N a w e t fą$z;.styczne 
W iochy nie m iały sk ru p u łów  w e w zn o w ien iu  
stosunków z sowietami i s p ro w a d za ją  od n i"h  
poważne ilości nafty i rud  k ru szco w ych . T y l
ko jedna Polska zachowuje jeszcze wobec Ro
sy i dumną ale szkodliwą pozyeyę ..splendid 
isolalioiT’ , odkładając widocznie wejście w 
bliższy kontakt do czasu, gdy nastąp i tam ra
dykalna zmiana ustroju. Następstwem lej po
lityk i izolacyi jest prawie zupełny brak u nos 
wiadomości o rozwoju stosunków g o s p o d a r 
czych w  Rosy i i o możliwościach wykorzysta
nia tamtejszych rynków7 zbytu dla polskiego 
przemysłu i, handlu. W  miejsce tych konkre
tnych i  praktycznie doniosłych wdadoi: d ic j 
słyszymy tylko czasem o zmianach kierowni
ków politycznych, o nowrych gwałtach sowie
ckich i —  peryodycznie —  o wybuchu groź
nych powstań, zwiastujących koniec panowa
nia obecnych władców Rosyi. Nawet fachowa 
prasa ekbnomi’jcz)na bajrdzo niew iele miejjsca 
•oświeca tamtejszym stosunkom.

Shjsunki te, choć dalekie od pomyślnych, 
ipoprawiają się jednak widocznie. W  dżiedzi- 
WUe finansowej zerwała Rosya z poliiyką świa
domej i celow7ej inflacyi i stara się wydalki 
państwowe pokrywać podatkami. Śruba po
datkowa zaciśnięta jest lam ojbecnie bardzo 
mocno, tak, iż nadmierne opodatkowanie w y
wołuje nawet ujemne skutki w  życiu gospo- 
rdarcZ|eiy|; Bądź co bądź udało s:ę sowietom 
zredukować deficyt budżetowy, pokrywany 
emisyą, z 91.5 procent wydatków w  styczniu 

/1922 do 57 proc. w  trzecim kwartale a do 46 
procent w  ostatnim kwartale ubiegłego roku. 
Założony w  (paUdziemilcu 1921 nowy bank 
państwowy przestrzegła w  emiśyi „diaerwoin.- 
ców" (równych 10 rublom złotym) starannie 
zńsady pokrycia conajmniej w  25 procent 
złotem. Zapas złota wynosił dnia 16. sierpnia' 

. br. 7.850 tysięcy a emisya banknotów 15.900 
tysięcy czerwonców. Dzięki temu kurs czerwon 

jteów na giełdach petersburskiej l moskiewskiej 
Jest stale o kilka procentów wyższy od kursu 
lunta. szterlinga. Rubel papierowy wprawdzie 
eiągle spada (23. lutego br. notował funt an
gielski 213 rubli; a 17, września 3005 rubli)z je

dnak spadek tei 
polskiej. Bank p 
(leniów w An

nie jest szybszy niż maiki 
ńslwowy p.osiada korespon- 

ii, . lieinczech, Włoszech, Szwaj
i, Austrvi 
’ ż obrćti

i Jugosławii, 
pieniężny z

ca ryj, Cze c h os 1 o w a. 
tak, iż m cżlwy jest 
llosyą.

Produkcya rolnicza i przemyslow7a nie do
sięga jeszcze norm przedwojennych i w  n ie
których gałęziach wynosi zaledwie kilka pro
cent przedwojennej. W  stosunku do ubiegłego 
roku produkcya rolnicza jecłnal; się podniosła 
a nawet rząd zamierza wywieźć znaczne ilo 
ści zboża zagranicę. Produkcya węgla w y 
nosiła w  pic.wszem półroczu gospodarczem 
1922—23 —  33 procent przedwojennej, nafty 
— 53.6 procent tekstyliów 38—85 procent, że
laza 7— 11 procent. Minio tak skromnych roz 

j m iarów produkty! przemysłowej zbyt jest je- 
j dnak bardzo trudny z powodu słabej siły ku- 
| pna ludności rolniczej. Znamienny jest je- 
I dnak stosunkowo silny rozwój prcdulccyi te- 
I kslylnej, zastępującej wAawny import lowaróiw 
' tych z b. Kongresówlci.
I Obecną syluacyę gospodarczą Rosyi chara- 
i ktc-ryzuje ogólnie p. Fabierkiewicz, kierownik 

departamentu wschodniego w Min. Przemysłu 
j i liań.dtu ,w następujących słowach:

,,Stwierdzić już można, że Rząd Sowietów 
wyszedł obronną ręką z najeięższego może z 
dotychczasowych, wiosennego kryzysu gospo
da rezogo... Rosy a Sowiecka, trzeba to wreszcie 
stwierdzić, wchodzi w  okres slahilizacyi uslro 
ju gospodarczego i powolnej, nawet bardzo po
wolnej. ale niemniej nie (łającej sio z.akwestyo 
nować, poprawy położenia gospodarczego.,. 
Niewątpliw ie nastąpi dalsze zbliżenie do ustro
ju kapitalistycznego, w  każdym jednak razie 
większą część drogi, na jaką wkroczono z chwi 
lą zapoczątkowania nowej polityki gospodar
czej, już przebyto” .

W obec takiego stwierdzenia osoby niewąt
p liw ie kompetentnej jest rzeczą wprost n ie
zrozumiałą, dir.rzcgo dotychczas n'ie dfcsszedł 
do skutku traktat handlowy polsko-rosyjski. 
Przez jakiś czas czytywaliśm y komunikaty o 
pertraktacyac.h, odbywających się już to w 
W arszaw ie już też w  Moskwie, obecnie jednak 
nic już o nieli więcej nie słychać. W  bróku lej 
podstawy normalnych stosunków handlowych 
i wobec, obowiązującego w  Rosyi monopolu 
handlu zagranicznego import z Polski może 
się odbywać tylko w  drodze ’’ przemytnictwa, 
ldóre ani nam nie przynosi hónora ani toż nie 
może naszemu przemysłowi zapewnić w  Rosyi 
należnego mu miejsca.

W  Austryi, tak odległej od Rosyi, powstał 
w  ostatnich tygodniach sp>cya,lny syndykat 
z kapitałem lOO.OGi) dolarów dla handlu z Ro 
syą a na wystawie rolniczej, odbywającej się 
w Moskwie od 15 sierpnia do 1 października 
reprezentowani są włoscy, niemieccy, angiel
scy, duńscy i inni producenci maszyn ro ln i
czych, hodowcy bydła, nasion itd. a brak ty l
ko Polaków! Dalsze trwanie takiej "bierności 
może doprowadzić do definitywnego wyrugo
wania Polski z rozwijającego się wprawdzie 
powoli ale stale handlu zagranicznego Rosyi 
a wszak na nadmiar stałych i pewnych zagra-

N u m e r i w l a t e a n y
„ N o w e g o  D z ie n n ik a "
ukaże się w e w torek  rano, dnia 25-go bra. 
(z  datą 26) w  zw iększonej objętości i po 
dwójnym  nakładzie. — fnseraty do tego 
numeru przyjmuje Jldm. od dzisiaj.

mężnych rynków zbytu przemysł polski skat* 
żyć się nie może! .«* ^  <*'.

Po  uregulowaniu definitywnem swycłi s '~- 
sunków prawno-politycznych z Rosyą w  zw ią 
zku z ostatnią tamtejszą zmianą konslyducyi', 
winna zatem Polska starać się o zawarcie po
dobnie, jak to już uczyniła z większością 
państw, także i z Rosyą konwencyi handlowej, 
któraby umożliwiła przy pelnem i obustron- 
ncm zachowaniu zasady nieingerencyi w  sto
sunki wewnętrzne wznowienie wzajemnych 
stosunków gospodarczych odpowiednio do po* 
irziL-b i  aktualnych możliwości obu państw.

Dr B. Seiden.

Z Ligi Narodów
Genewa, 20 w rześnia P A T . Komis-ya do s'praw 

ograniczen ia zbrojeń pod przew odnictwem  Skir- 
niunla p rzyjęta  artyku ł 6 traktatu o wzajem nej 
pomocy państw upow ażn ia jący do zaw ieran ia  do
datkowych układów  gwarancyjnych . Kom isya

j przyję ła  rów n ież artyku ł 7 traktatu z w yją tk iem  
paragrafu  2, k tóry  odesłano do kom isyi prawni
czej, przew idu jący obow iązek  komunikowania L i
dze narodów  dodatkowych ukałdów i  ustalania 
iż. układy te zgodne są z zasadam i pąktu. Szósta 

j kornisya pod przew odnictwem  Hymansa zajmowa- 
! la się spraw ą przyjęc ia  do L ig i Abisynii. Przed- 
j stawione zosta ły  dw ie tezy jedna stwierdza, że 

Abisyn ia w ypełn iła  p rzew idziane przez pakt w a- 
1 runki potrzebne do przyjęcia  na członka L ig i na-' 

rodów', druga teza proponuje, aby geineralny s*- 
k retaryat L ig i  w ys ła ł do Abisynii komisyę dla 
zbadania czy  w  kraju tym istn ie je  niewolnictwa

f f i i n i t  i Benesz kandydują lówneczejnie.
Paryż , 20. 9. P A T . Tem ps donosi: te ma Konie 

rencyi delegatów małej en ten ty i Polski uchwa
lono podtrzym ywać knadydatury ministrów Skip*, 
munta i  Benesza na członków  R ady L ig i N arodów  
a w7 żadnym razie  n ie  p rzec iw staw iać jedtajej kan
dydat ury drugiej.

UgE N a ro d ó w .
Genewa, (A\V). W  kolach komitetu finansowe

go  L ig i  N arod ów  powstała m yśl stw orzen ia  mo
nety L ig i  N arodów , która posiadając stały kura, 
mogta by służyć jeko  podstawa dla młędzyjoaro-i 
do w y  cli transakcyi. J" ’-

(I
Cieszyn, 20 w rześn ia  P A T . W yn ik  w yborów

gminnych na Śląsku czeskim  przesziedł oczekiwa
nia polskiej ludtności pod zaborem  czeskim  1 sa
mych Czechów, W y b o ry  te są zaprzeczeniem  spi
su, k tóry Czesi p rzep row adz ili w  roku 1921, kiedy 
doliczono się P o lak ów  68 tysięcy, a przeciwień-i 
stJw ie  do spisu w  roku 1910, w  którym rząd  au-ć 
s lryack i n a liczy ł P o lak ów  150 'tysięcy. Wybory, 
odbyły  się w  80 gminach powiatu Cieszyńskiego 
i Frysztack iego, z tego w  57 gminach zwyciężył! 
bezw zględn ie Po lacy  a w  23 gminach Czesi połą
czeni z N iem cam i i  renegatam i. Znamieną Jest się- 
ska Czechów w  pow iec ie  Frysztack im  tj. zagłębiu  
w7ęglowem , k tóre Czesi p rzedstaw ia li jako rdzeń-, 
nie czeski, otóż ty lko w  10 gminach tego  pow iatu  
uzyskali Czesi w iększość ą  w  30 gm inach Polacy ,
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, Niemcsf idą do  Kan&śfy*
Nowe e»ropozy«ye Slrescmanna. — Wszystko «fo«:e za»ie«i! ni& Up<wu 

Nawet prawica!
Wiedeń. P A T . ,,Neue Fr. Presse" donosi z 

Serlilna: W  poniedziałek odbył kanclerz Stre- 
liemann dłuższą konferencyę z posłem belgij- 
tkim w  Berlinie w  kwestyi Ruhry i w  lcwestyi 
odszkodowań. Poglądy swoje przedstawił Stre 
•emann w  memoryale olłejmującym trzy pun- 
tty. 1) Niemcy gotowe są zaniechać biernego 
poru w  obszarze Ruhry. jeżeli los zasądzo
nych i wydalonych obywateli niemieckich bę 

<izie zabezpieczony. 2) Niemcy są gotowe zgo- 
Iziś się na podwyższenie wypłat reparacyj- 
lych hipoteką, która ma być nałożona na nic 
nieckie sfery gospodarcze i na własność ziem
)ką. -------
< „Neue F. Presse" zauważa dalej: Wstrzy
manie biernego oporu jest już tylko kwestyą 
ygodnii, względnie dni. Znamiennem jest, że 
akże i prasa prawicowa pogodziła się już do 
pewnego stopnia z tą możliwością, na teryto-

ryum obsadwmem wszystkie sięonaK w a r I 
wviąfl».’' ąę* '.<ea likwidacyą oporu.

,7jelcfc^tag sie z b ie g ^
łip, P A T . r ja jb liż s z e  posiedzeni' .
ffo|ore się otdbędzie 20 w rześnia ODT&df,-,
. adżie nad kiweslyą walutową.

D reźyzn a  szaiej& l
Berlin. (A W ) W edług ostatnich wiadomo

ści, drożyzna w Berlinie zatacza coraz szersze 
kręgi. Ceny artykułów peskoczyły 'w  ciągu 
dnia wczorajszego od 100 do 150 procent. Rót- 
żnice idą już obecnie w  miliony. Jajo docho
dzi obecnie do 3 milionów, chleb od wczoraj 
kosztuje 12 milionów, za bulkę płaci sic 520 
tysięcy. Podobnie ma się rzecz z mięsem oraz 
/. tłuszczami.

Wilson Kandyduje na Prezydenta?
f Paryż. Dr 20 bm. P A T . Chicago Tribune donosi, 
ie W ilson, k tórego  stan zd row ia  znacznie się p o 

p ra w ił zam ierza w ystąpić jakokandydat demo
kratyczny przy nowych wvborach prezydenta.

Blizki kompromis w sprawie Rjeki.
Paryż. Dn. 20 bm. P A T . Jak donosi Matin z B el

gradu, pewmadobrze poin form ow ana osobistość 
Polityczna, nie należąca jednak do gabinetu, udzie
liła wczoraj następujących Łnformacyi o rokow a
niach włosko-jugosłow iańskicb. Od pięciu dni od- 
|>yw? się  międizy Jugosław ią a W łocham i w ym ia 
ta not, mająca doprow adzić do następujących re- 
kułtatów

1 ) tAneksya R jek i i  oh obcy  przez W łochy, W z.i- 
/Uhńt za co W łoch y  go tow e  są uznać suwerenność 
f,Jug>sław ii w  porc ie  B eros i nad Deltą.
\ Ś) H a  być podjęta popraw a g ran icy  m ięmzy Ju
go s ła w ią  a 'Włochami w Sław on ii na rzecz Ju

gos ław ii. Jugosław ia ma otrzym ać w o lną  strefę 
w  porcie rjeckim .

3) Natychm iastowe zaw arc ie  traktatu handlo
w ego  m iędzy Jugosław ią a W iocham i, k tóryby u- 
regu low a ! i zacieśn ił stosunki gospodarczo-han- 
d low e m iędzy temi państwami.

4) M iędzy obu państwami ma być zaw arty  trak
tat polityczny i  w o jskow y, , um ożliw iający ścisłą 
w spółpracę tych państw na Bałkanach i w  Euro
pie środkowej. Traktat ten m iałby mięu/.y lnneml 
ustalić, że  Jugosław ia nie może utrzym yw ać flo ty  
w ojennej na Adryatyku.

Otwarcie parlamentu irlandzkiego
44 republikanów musi złożyć przysięgę na wlernc&c królowi.

oraz w y ra z ił nadzieję, że stosunki w  Irlan dy i nę- 
dą się stale popraw iały . W  skald now ego parla

mentu wchodzi 44 republikanów, nie będą oni jed
nak dopuszczeni przed złożeniem  przysięgi na 

w ierność k ró low i zgodnie z zasadam i paktu an- 
g ielsko-irlandzkiego.

f Berlin P A T  Dn. 20 września. Odbyło się p ie rw 
sze posiedzenie parlamentu irlandzkiego. N a  w n io  
teki prezydenta C osgravego w ybrano m arszałkiem  

M ichała H ayesa a na. w n iosek  generała ^[ulcacliy- 
ego obrano ponownie C osgracego prezydentem 
iWołnego państwa. Cosgraye w yg ło s ił przem ów ie
nie, W  którem podziękow ał za dokonany w ybór

Japonia odrzuca pomoc sowietów.
Moskwa. Dn. 20 bm. P A T . Z W ładyw osfoku  do

noszą, że statek „L en in ", k tóry  w yru szy ł do J o 
kohamy celem niesienia pom ocy ofiarom  trzęsie
nia ziemi, pow róc ił obecnie do W ładywostoku. 
P o  przybyciu do Jokohamy k ierow n ik  ekspedy 
,cyi sow ieck iej pert. aktow a! cztery dni z  w ładza

m i japońskiem i, które dom agały się przekazania 
środków  pom ocy kom itetow i japońskiemu. R oko
w an ia  nid doprow adziły  do rezultatu. "Władze ja 

pońskie w ezw a ły  statek do natychm iastowego o-

puszczenia portu w  Jokohamie, bez p raw a za trzy 
mania się na wodach terytoryalnych. Dzienni m o
skiew skie żyw o  komentują fakt odrzucenia przez 
Japonię pom ocy ze strony sow ietów .

Odbudowa Japonii.
Paryż. P A T . R ząd  japoński ze zw o lił na w o ln y  

im port do Japonii konserw , tknain, m ateryałów  
budowlanych, narzędzi i  maszyn rolniczych, apa
ra tów  elektrycznych, w o zó w  autom obilowych itd.

B udtef M|n. Spraw  Z a g r .
W arszaw ą  P A T . M in isterstw o spraw  zagranic* 

nyeh ukończyło już układanie prelim inarza bud
żetow ego na i i k 1924 i przed łożyło preliminarz 

w  przepisanym li i minie m inisterstwu skarbu. 
W*cdle prelim inarzu na rok 1924, ogólna suma w y - 

przedstawia się w  kw oc ie  17,327.045 zip. 
• '^^pofl& w naiiiu  do roku 1920 przedstaw ia oszczę* 

kw ocie 3,421.990 zip. R ów nocześn ie do- 
na roli. 1924 prelim inowane są na sumę 

>.224 zip. li. o 3,0d63.224 złp. wyżej niż dochę- 
jprelirninowune w  roku 1923.

Kilka cyfr z P . K. O .
W a rszaw a  (A W ).  W czora j w  obecności przesta- 

w ic ie li prasy odbyła się kon fe iencya  sprawoz
dawcza P. K. O., podczas k tóre j pcuffane zostały 
oy fry ,'w ykazu jące  szybk i ro zw ó j tej instytucyŁ "W 
r. 1919 P . K. Ó. posiadało około 5.000 uczestników, ' 
w  dniu zaś 1 w rześn ia  rb. liczba uczestników pow . 
w iększyła  się przekraczając cy frę  3C.U00. — * O- 
gó lny obrót czekow y osiągnął cy frę  15 miliardów  
091. m ilionów  mkp. Cbrót bezgo tów kow y cyfrę 
9 m iliardów  lnp. Saldo zaś na kontach, w  tym dniu 
w ynosiło  580 m ilia rdów  mkp.

P®c§rói p . fiCIern^ka.
W arszaw a, Dn. 20 bm. T A T . Dnia 29 bm. w ie - .

czorern w yjechał m inister *p ra w  wewnętrznycL. 
dr. K iern ik  w  podróż urzędow ą do województwa  
k rakow sk iego. Pan m inister zw ied zi urzędy wo
jew ództw a w  K rakow ie, gdzie będzie także udze- ' 
la ł audyencyi, a następnie zw ied z i k ilka powia- i 
tów  w o jew ództw a  krakow skiego. W  podruóży to- . 
w arzyszy  panu m in istrow i w o jew oda  k rakow sk i 
dr. Oałecki i radca m inisterstwa spraw  wewnętrz
nych Górski.

Częściowe ułaskawienie Fedaka
W arszaw a, 20. 9. P A T . Rzeczpospolita ogłasza 

m otyw y it endcncye orzeczenia sądu kasacyjnego 
w  spraw ie Fedaka. P o  wysłuchaniu przedłożenia 
prokuratora sąd kasacyjny postanow ił odw ołania 
oskarżonego od wym iaru  kary  nie uwzględniać, 
a zarazem  za zgodą prokuratora na mocy ustawy 
amnestyjnej darow ać oskarżonemu jedną trzeeJą 
część kary  c iężk iego i obostrzonego w ięzien ia lat 
pięć. W  eln sposób zostaje oskarżonemu Fedako- 
w i kara c iężk iego w ięzien ia przez lat trzy  i czte
ry  m iesiące, obostrzonego jednorazow ym  postem 
co m iesiąc na pocze tk lórej to kary zalezą mu się 
areszt śledczy trw ający około roku.

M ordercy p rze d  s§den>.
Warszawa. P A T . Dziś w  wydzia le karnym 

rozpoczęła s.ę rozprawa o jzabójstwo śp. Ole
wińskiego. prezesa okręgowego urzędu ziem
skiego. Po  odczytaniu aktu oskarżenia oskar- 
żo ii" N iw iński na zapytanie przewodniczącego 
oświadczył, że do w iny się nic poczuwa.

W ar z»w a. P A T . Dziś zapadł wyrok w  spra 
wie Antonkigo Demliisza. który z innymi w ię
źniami zbiegł z więzieniu w Mokotowie przy- 
czem zabił trzech dozorców7. Dembisz skazany 
został na śmierć przez rozstrzelanie. Od w y 
roku tego jako zapadłego w  d-odze postępowa
nia zwykłego, przysługuje prawo apelaeyi.

ZE SPO RTU .
Porażka Cracovii w Hiszpanii.

Wedle telegramu nadeszłego z Hiszpanii, po-' 
niosła „Cracoyia" dotkliwą porażkę w  zawo
dach z ,Valentią" w  stosunku 4:0.

*  *  *

O LSZA — T A R N O V II ..
W  niedzielę 23 bm. odbedzie cię match footbalo- 

w y  k lubów  O lsza— Tarnoy ia . %

Bftuum lid iyG  m n i d m  w  l e i l i i e .
Berlin. (A W ) Onęgdaj przedsięwzięła p o ił-  

cya berlińska poszukiwania za dewizami i 
walutami. Rezultat akcyi okazał się nadspo
dziewanie pomyślny. Wystarczy nadmienić ii 
w  jednem ty Ile o miejscu odebrano spekulan
tom około 1500 dolarów. Między zarekwirować 
nym, zagranicznymi środkami płatniczemj 
znajdują się wszystkie rodzaje walut, począWJ 
szy od marki polskiej a skończywszy na jap o ó  
skim J jenie.
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Prtsy ptros&saifo c naiet-jt re-wiaya .tswisse dopuszczalna.
S w eg o  czasu z.uzn ftjo iu iliśn iy  c zy te ln ik ó w  z 

treścią p ro jek tu  rzą d o w ego  w  .s jyaw ii; zm ia n  
W  p rocedu rze  c y w iln e j i k u n ie j.

IWeizoiajj oglc-S/ż u o  wre:.: e-ie u ch w A lon ą  
przez se jm  i. senat ustaw ą z dn ia  I I  s ierpn ia  
tar* k tó ra  . w ch o d z i w  życ ie  z dn iem  28 Inn. 
,[Wedle tej u sta w y  k ra d z ież  je s t  u w a ża n a  za 
zbrodnię d o p ie ro  p oczą w szy  od  2 m ilio n ó w  
m k ., tak sam o  oszu stw o sta je się zb rod n ią  d o 
piero p o c zą w szy  od  2 m ilio n ó w  mfc. P o n iż e j 
t e j  kwoty k ra d z ie ż  i  oszu stw o są p rzek roc ze 
n iem , należącem do sądu p o w ia to w e g o  k a rn e 
go. Taksamo u staw a  ta  p o c zy n iła  zm ia n y  p rzy  
innych zb ro d n ia ch  i przestępstw ach , p o d w y ż 
sza ją c  cjf.nośnn g ra n ic ę  p ien ię żn ą , w zg lę d n ie  
kwotę n p . g w a łt  p u b lic zn y  p rzez  u szkodzen ie  
Cudzej rze czy  s ta je  się zb ro d n ią  p o w y że j d o 
piero 2 m ilio n ó w  m ir. U s ta w a  ta, s tan ow iąca  
złagodzenie d o ty ch c za so w ych  p rzep isów , tnie 
odhosi się do p rzes tęp stw  p op e łn ion ych  p rzed  
28 bro. R ó w n o c ze śn ie  p o c zą w szy  od  28 l im ,  
g r z y w n y  p ła con e  za  p rzes tęp stw a  p c d w y A  za 
się w  ten sposób, że każdą  m ark ę  zag rożo n ą  
y r ustawie p ła c i się 10.000 ink ., p rzyc zcm  
g r z y w n y  za g ro żo n e  w  k o ron a c ji au s lrya ck ich , 
za s tęp u je  taką  sam ą lic zb ą  m a rek  po lsk ich .

W  Nr. 90 „D z ie n n ik a  U s ta w "  R zp . P . o g ło 
szono dnia 14 bm . z m ocą  o b o w ią zu ją cą  od  
dnia 29 bm. m ię d zy  in n em i „u s taw ę  zm ie n ia 
ją cą  n iek tó re  p os ta n ow ien ia  ob o w ią zu ją cy ch  
w  b. d z ie ln ic y  a u s lrya ck ie j u staw  o p os tep o - j

w an iu  sądow em  w  sp raw ach  c y w iln y c h ’*. N a j 
w ażn ie jsze  p os ta n ow ien ia  lej u staw y są n a 
stępu jące:

a )  | ustępow an ie  baga te lam i: ty c zy  s ię  obe
cn ie p rocesów  ó w artości p rzedm io tu  do  su m y 
pól m ilio n a  m k., b) do sądu  p o w ia to w e g o  \vo- 
g ó le  n a leżą  spory  do  k w o ty  5 m il io n ó w  m k., 
c )  d o  sędziego sam oistnego  w  tryb u n a le  n a le 
żą  sp o ry  p o w y że j 5 do 25 m il io n ó w  m li., d )  
ponad  25 m il io n ó w  m k  ro zs tr zy ga  sp ra w y  
tryb u n a ł w  g ro n ie  3 c z łon kó w .

B a rd zo  w a żn em  w  d z is ie js zych  k a ta s tro fa l
n ych  stosunkach  m ies zk a n io w y ch  jest p osta 
n ow ien ie , w ed le  k tórego  w  sporach  ze stosun
ku n a jm u  lu b  d z  e r ż a w y  jes t zaw sze  d opu 
szcza ln ą  rew izya , 1o jest o d w o ła n ie  się do  S ą
du  N a jw y ż s z e g o  w  W a rs za w ie .

U s taw a  za w ie ra  także w ażn e  zm ia n y  o rd y -  
n a c y i egzek u cy jn e j.

•U staw a p o d w y żs za  d a le j k w o tę  d o  k tóre j 
dopu szcza ln ą  jes t także p os ta n ow ien ie  u p o 
m in a w cze  z  100,000 in k  do k w o ty  5 m il io 

n ó w  n ip ..
N o w o s f ią  je s t tak że  p o s ta n o w ien ie  u p o 

w ażn ia ją ce  R adę m in is tró w  (w  m ie jsce  W ła 
d zy  u s ta w o d a w cze j) do w p ro w a d ze n ia  d a l
szych  zm ia n  w  k w o ta ch  p ie n ę ż n y c h  p o w y ż 
szych  o d p o w ied n io  do s tosu n ków  w a lu tow ych .

P o s ta n o w ien ia  u tdaw y  p rzew a żn ie  n ie  s to 
sują. się do  sp raw , k tóre  w es z ły  do Sądu p rzed  i 
w e jś c iem  w  życ ie  lej u s taw y .

Korespondent w arszaw sk i „K u ryera  L w o w sk ie 
go** snuje w  artyku le pt. ,,Gdzie nasza to leran cją  " 
następujące u w agi o obecnym stosunku w ładz p o l
skich do m niejszości na kresach. „...Jak długo ka- 
eanie W języku  białoruskim  będziemy uw ażali za 
coś karygodnego, jak  długo zakładanie szkól bm- 
łoruskich będzie zakazane, jak długo p ie lęgnow an ie 
kultury ukraińskiej, czy b ia łorusk ie ' będzie uwn 
-żane z «  akc ję  an lipańslw ow ą —  tak długo będzie
my za liczać najskrom niejsze poczynania ośw ia to  
w e  obyw ate li polskich innej narodowości do rzę
du zbrodni sianu, a szerokie masy ludności b ia ło 
ruskiej i ukraińskiej w zrastać będą w  n ienaw i
ści (? )  dla polskości.

A  rzecz oczyw ista, że z tej n ienaw iści kapituł 
po lityczny kuć będą sow iety.

Zrozum ienia dla tej p ra w y  nie w ykazał ani p, 
P i •ezydenl W o jc iech ow sk i w  swoich p rzem ów ie
niach na wschodzie kra ju , ani p. \Y ilos w  bc-rtre- 
śc iw e j m ow ie ua zjaździe w e  L w o w ie , którą po

D. Bergelson.
„Dzieła**. Wydawnictwo „Wostok** Berlin.
C zyż nie czujecie, jak  gin ie  m iasteczko żydow 

skie?
O to rozpostarła się nad niem nigła ta jemniczości 

i midj% smutnej m elancholii i cichego, bezbronne 
go  tragizmu.

M iasteczko żydow sk ie  jest teraz w  agonii. A  na- 
Wet mu spokojnie umrzeć nie dają, ci niem ądrzy 
op iekunow ie — lekarze, k tórzy ' sztucznymi lekami 
trupa przy  życiu  utrzymać chcą.

Jak długo ta męcząca agonia jeszcze potrw a — 
m oże na to odpow ie ..uczony znaw ca" dynamiki 
żydow sk ie j Jakób Leszczyński, k tórego n ieśm ier
telną pozostanie zasługą, że p ierw szy  sform uło
wał W sposób jasny i dobitny p raw a rozw o jow e  
Żydow sk iego organizmu.
i I  giną małe w s ie  i osadjy skazane są r.a zag ła 
dę małe m iasteczka, a ludność żydowska gnana nie
przepartą koniecznością ekonomiczną koncentruje 
się w  zwartych masach po w iększych  i w ie lk im  
miastach.

Czyż znajdzie się pisarz, k tóry uwieczn i w  p ie
śni to, eo w  życiu zginać musi?

Gdy fala h istory i przeszła po polskich szlachec
k ich  zaściankach, gdy  -fatum dzie jow e usuwało Je 
i|jako przestarzałą form acyę społeczno polityczna -  
nie zeszły one jednak ze św iata tak tragicznie, tak 
beznadziejnie smutno, gdyż zrcs ly  się z duszą pol
ską przez „Pan a  Tadeusza’*.
. Gdzież ten żydowski epik, który myślą swą

oslalecznr-m w ysty lizow an iu  (czyta j po ocenzuro
waniu i popraw ieniu celem uniknięcia kompromi- 
lacy i tarnow sk iej) ogłosiła  P. A. T. Zrozum ienia 
dla lej sp raw y nie w ykazu je  dotąd i prasa polskn. 
T o  żie. Mamy trzec ią  część obyw ate li nie polskiej 
narodowości. Jeżeli ich zrazim y do siebie zosta
nie do obrony Rzeczypospolitej tylko dw ie tr z e o e  
ludności, która w  w ojn ie  czy w  pokoju, w  pracy i 
w spoczynku będzie p rzeciw ko nam knula.

A  nie zapominajmy i o tem, że w yzw oleńcze ten 
dci\cyc  narodów zaw sze zyskują sympatyę św iata 
i potępienie ściągają na ieh prześladow ców .

N aród  polskj w  szeregach gnebicieli cudzej 

w olności stać nie chce. Sz.ał szow inizm u, który 

chcą nam narzucić s fery  nacjonalistyczne p rze 

minąć musi —  a im prędzej minie —  tom lep iej, bo 

leni prędzej możemy mieć nadzieję na zjednoczeniu 
w szystkich obyw ate li R zeczypospolitej około pra
cy nad wzm ożeniem  je j potęgi".

I  W I1IJ  H U  I f Iu IU H IU  l l l l l l *

SV „Kuryerze Lw ow skim ”  czytamy:
„Dwutygodniowy pobyt we Lw ow ie  w ze

szłym tygodniu ministra oświaty p. Gląbur
skiego ma zainaugurować nową erę w  dzie
jach polityki szkolnej państwa polskiego na 
wschodnich kresach. Plan min. Głębiliskiego 
stopniowo wprowadzany już w  życie da się 
ujgć w  następujące punkty:

1) wprowadzenie nauki języka polskiego 
jako przedmiotu obowiązkowego od klasy 
trzeciej szkoły powszechnej.

2) przemiana seminaryów nauczycielskich' z 
ruskim językiem wykładowym na zakłady, 
utrakwifetyczne,

3) język polski, liistorya i; geografia mająi 
być wykładane w  języku poskim i  przez nau* 
czycieli Polaków,

5) odebranie praw publiczności wszelkim 
prywatnym ruskim zakładom naukowym.

D la tych, którzy bodaj pobieżnie znają d z ie i
je polskiego szkolnictwa pod rządami pru 

skiemi i rosyjskiemi, nie trudno będzie odgas 
cłnąć, skąd zaczerpnięto w zory dla obecnego 
systemu.

W— — o - —

K ru cy a ta  „ R o b o t n ik a 11
przeciw szkolnictwu iydowskiamu.

K ra ków , 21 września.

Ze zdumieniem czytać będzie Czytelnik; następu
jąca notatkę „R obotn ika" naczelnego organu P , 
P. Ś.:

„P .  Griinbaum, jako wice-m inistCr oświaty 
w  Rządzie chjcńskim. Istnieje w  W a rszaw ie  8J 
k lasow e gimnazyum męskie „Chinuch” , zało
żone przez syonistów . W  r. ub. wizytator, 
szkól z ram ienia Min, O św iaty  zw róc ił uwagę’ 

. Z a rządow i gimnazyum na przeładow anie p ro 
gram u nauką r e lig ii i  jęz. hebrajskiego. W, 
rzeczy samej —  przedm ioty te W każdej k lasie 
pochłaniają 12 godzin tygodn iow ol W izy ta to r  
zupełnie słusznie zażądał usunięcia tego prze- 
ciążenia.

Okazuje się jednak, że w  r. B. wszystko fch  
stało po staremu. P rzyczyna  jest prosta i ja i 
sna: poset sjmnistyczny p. Griinbaum ma sy« 
na w  tej szkole —  i p. Griinbaum swem l p rzsj 
możnemi w p ływ am i u Min. ośw iaty  p. Głąbiń- 
sk iego zdziałał, że k leryka lizm  żydowski n!» 
ponióął żadnego uszczerbku.

W o gó le  za Rządu ch jeńsko-w ilosow ego nle-i 
ty lko dla kapitalizmu, ale i dla klerykalizm^ 
żydow sk iego  nastały b łogosław ion e chwile, 
M iędzy chjeną polską a* Cbjeną żydow ską sta. 
nął cichy układ n ietylko w  sprawach gospo* 
darczych, ale i ośw ia tow o  wyznaniowych, i

Za p rz jk ładem  starszej siostrzycy. Chjeną 
żydowska poczyna sobie coraz śm ielej. P* 

Griinbaum prow adzi agitacyę w śród  rodziców) 
i uczniów, aby dzieci żydowskie, kształcące stq

przen iesie się do tych euuinych zaułków, wąskich 
uliczek, m ałego, k rzyk liw em i budami zaludnione
go rynku, do tych orjentalnych postaci, wymachu
jących niespokojn ie rękoma, a kryjących z taStin 
poświęceniem  sw e brody przed nożjmami os ław io 
nych fry zy e ró w  ?

Gdzież ten artysta o plastyczniej fnntazyi, który 
w  utw orze swoim , iakgdyby w  transparencie prze
sunie przed nami cały sz.ereg ob razów  ginącego 
m iaslećzka?

M c napróżno czeka m iasteczko sw ego  epika! 
A lbo w i t-m tw órczość żydowska nie posiada Wenie 
strony epiczncj, jest tylko liryk ą  uczuć lub z»ch o  
dząc-em słońcem m elancholij i przelkanycli reRc- 
ksyi.

Pow iadacie, że lezn ta jest zbj;t jed n ostron n ą , a 
c z y ż  li is to ry a  m iasteczka  n ic jes t je j s tw ie rd z e 
niem?

C zyż dzieła jedyn ego epika żydow sk iego (Men- 
da le ) nie są nełiie lirycznych dygresyi, czj' mają 
one w  sobie homprycką pogodę, ów  'pełen ciszy 
i dosytu upalnego dnia uśmiech Pana?
- A  Sz. Asza m iasteczko czyż nie jest-bajeczn ie ko 
lo row ą  baśnią o m ieście zaczarowaniem, po któ- 
rem chodzą z powagą siw obrodzi m ężow ie lub 
wdzięczn ie się uśmiechają młode dziewczęta ży
dowskie?

O w ic ie  w ięce j życia i tempercramenlu ma m ia
steczko W eissenbcrga, k tóry  clice nam odtw orzyć 
dynamikę miasteczka. „M iasteczko ' przeżyw a 
dreszcz rewo)uej-jny, lu d z i się do now ego życiu 
now i ludzie się z jaw ia ją  i innym jakgdyhy m ówią 
językiem . A le  ta m istrzowska i z prjcilziwn jm : 
kunsztem zbudowana nowela ma w  solne tajemni

czy uśmiech szczęścia, k tóre gdzieś zaginęło, mek 
lodyi, k tóra przebrzm iała, a tymczasem do głos ij 
przychodzi znowu szara, bezdennie smutna r z e c z y
w islość.

„M iasteczko** W eissenberga Jest c iekaw ą pr&Bą 
•przezwyciężenia irnpresyonizmu w  literaturze ży i 
dow sk iej, próbą w  swoim  rodzaju może Jedyne, 
ale jest ty lko pyrrhusowem  zwycięstwem  nad im ) 
presyonizmem .V W ysp iańsk i gdzieś powiada, 2^ 
każde dzieło  musi m ieć sw oją  w łasną log ikę  i nie
odwołalność. T o  sarno da się po-wietlzieć o  twór.\ 
czośei całej generacyi. P lejada młodych i najmłod-i 
szj>ch p isarzy żydow skich —  z w y jątk iem  możą 
jedynego Zyngera —  stoi znowu pod znakiem 1Uj  
rycznego realizmu, względn ie impresyonizmu.

Im presjon istyczną na w skroś jest też twórczośS 
Daw ida Bcrgelsona. w szed ł on dó literatury jak^ 
m ocarz im presjonizm u, k tóry  staje się w  jego  rę-i 
ku narzędziem  giętkiem , połysk liw ym , oslrem  j « k  
hol. a pieszezneem jak dłoń ma|lki.

Dusza jego  obdarzona jest nadzwyczajnie wrn-i 
: l i\vą c iekaw ością  psychologiczną, a ze w szyst
kich zm ysłów  najpotężniejszym  jes t.u  n iego zmvx| 
cierpienia. Stoi w obec ż j’cia z  tem męskiem przc< 
świadczeniem , że to co p rzyjść ma, p rzyjść musi, 
ze gdzieś w  pow ietrzu zaw isła  nad nami tajemni, 
cżn zgroza zagłady i zniszczenia, a znikąd uciesit- 
ki, -/.nikąd ratunku spodz.icwać się nie mamy.

1 w  naturze nie znajduje lej b łog iej c iszy  le t
k iego w ieczoru , ani ukojenia dla swych rozelka- 
r.ycn nerw ów , gdyż i natura przeniknięta jest tym 
samym duchem ciprpieijia i boleści,''k tórym  prze-; 
pojona jest jego  dusza.

T c g  zm ysł cierpienia wszech p ot ę żnego i w s iecb -



w  polskich szkołach średnich, nie przycho
d z iły  na lekcye w  sobotę. P row adząc  tę agita- 
cyę, p. Grunbąum działa na rzecz wspólnego 
program u obu Chjen: zaprowadzen ia szkól
■wyznaniowych".

Notatkę pow yższą  „R obotn ika" zacytow aliśm y' 
bez żadnego skrótu, by  uwydatnić lem jask raw ie j, 
jak wygląd^1 to lerancya P. P. S. wobec szkolnic
tw a żydow sk iego i  jak  „zn aw cy" kw esty i pedago
gicznych w  „R obotn iku " pojmują inteligentnie 
sprawę szkoły żydowskiej. Pom ijam y dem agogicz
ne brednie „Robotnika" na temat w p ływ ó w  pos. 
Grunbauma w  m inisleryum  ośw iaty, pom ijam y nc 
Howarzpne wymysły o „C.hjenie żydow sk ie j", ale 
przygwoździć pragniemy ku tem w iększej s ław ie

PPS., je j pojm owanie problemu szkoln ictwa ży
d ow sk iego . R ije  „R obotn ik " na alarm . W  gin,wa
zy lim „Chinuch" w  W arszaw ie" udzielają nauki 
języka i litera tu ry  hebrajskiej (wchodzą lu jeszcze 
w' rachubę i inne przedm ioty judaistyczne, jak 
iuslorya  Żydów', biblia itp.) aż —  12 godzin na ty
dzień! P rzy lep iw szy  temu wszystkiem u łatkę k le
rykalizm u w oła  „Robotn ik " na pomoc w izytatora , 
kuratora j. aż —  sam ego p. m inistra ośw ia ty! W ie  
leż „R obotn ik " —  jak w idać —  do kogo ma ape
low ać. Zdum iewające jest to w y ją tkow e zaufanie 
„R obotn ika" do energ ii p. m inistra. N ie  łudźmy 
się, apel „R obotn ika" tra fi do adresata, i to r y 
chlej niżby się spodziewać można. I  to w szystko 
ad maiorem g loriam  pepesowskiej to leran cji!

Klęska pożarów w Małopokce wschodnie!
Dlaczsg© sp ło n ą ł RćżniaSów

■ IW korespondencji z R ożn iatow a, w  M ałopolsce 
wschodniej, które to m iasteczko padło onegdaj o- 
tiarą pożaru, dowiadujem y się: P rzew ażna część' 
rynku R ożn iatow a padła o fia rą  ognia. Dotychczas 
nie aapodano co by ło  przyczyną tak w ie lk ie j ka
tastrofy. Sprawozdania dotychczasowe jako  p rzy 
czynię katastro fy  podają., brak w ody. Każdemu ob- 
znajomionemu ze stosunkami lokalnym i dziwnem 
się musi wydawać ten., brak w ody, skoro każde 
mu wiadomo, że staw  znajduje się prawie że w  
samem mieście. Otóż brak wody znajduje nastę
pujące wyjaśnienie:

Pożar wybuchł o 11‘30 w  nocy i  p raw ie  że wszys 
Cy mieszkańcy posp ieszyli na ratunek —  w  k ry ty 
cznej ch w ili p a liły  sie tylko dw'a domy. Od nie
pamiętnych czasów  podczas pożaru przebija się 
groblę stawu i  row am i przydrożnym i w odę spusz
cza  się do miasta. W obec +ego ludność automatycz 
nie rzuciła w  kierunku stawu, by wodę spuścić 
do miasta. Tak ie  przeb icie g rob li i  spuszczenie v o 
%  może być uskutecznione do 15 min., a pon iew aż 
wówczas był n izk i stan w ody, trzeba było g łę 
biej kopać, coby zajęło pó ł godzin j ' czasu, 
i Korespondent W a sz za jęty  k ierowaniem  ak c ji 
w  m ieście w yczek iw a ł w ra z  z innymi przypływ u 
WOdy, a gdy  po półgodzinnem w yczek iw an iu  woda 
b ie  nadeszła, udał się nad staw  i  skonstatował, 
* «  ludzie za jęc i przekopaniem  g ro b li zaprzesta li

S tra s zn y  ^ © ia r w
150 r©dxEm bez dachu. —

St. Sambor (tel. W'ł.) 18 bm. o g. 2 popołudniu w y 

buchł tu ogrom ny pożar, k tóry  wr przeciągu p ier 

W szych dwu godzin obrócił w  p erz jn e  ponad 70 

domów, w  tem 40 dom ów żjdow sk ich . Poża r w y 
buchł W jednym z dom ów południowej części ryn

ku wskutek n ieostrożności jednego z m ieszkań

ców. Ponad 800 osób,w tem połow a Ż.ydów jest licz 
dachu nad g łow ą  i niema na jprym ityw n iejszego 

prow izorycznego  przytułku. Nędza ludności ż j 

dow skiej jest tem dotkliwsza, ileże  w iększość (To

mów żydow skich już w  czasie w o jny  została zn i
szczona, a pozostałe dom y m usiały p rzygarnąć 
Więcej rodzin, niż de- facto m ogły pomieścić. Siła 
żyw io ło w a  pożaru była tak w ielka, że trudno by

ło ocalić najskrom niejszy choćby dobytek.

N a m iejsca katastrofy z ja w ił się w  nocy Sta-

robóty. N a  zapytanie, kto jest przyczyną prżer 
Wania rob o tyk  ośw iadczy li; że Jaii B o rz ęck i  ni, 
pozwala im kopać grob li, zapisuje ich na karę 
w ogó le  w y ra z ił sw oje  oburzenie, że nie pytam
0 jego  pozw olen ie  nie pozw ala kopać a nad!< 
uważa to za niepotrzebne, pon iew aż ogień nie jesl 
bardzo w ie lk i.

Za in ieya tyw ą  podpisanego udała się inna g ru 
pa ponownie tam i rów n ież Po licya  Państw ow a 
in terw en iow ała  w obec której p. Jan Borzęcki :■ 
św iadczył, że nie broni w ody, lecz chce wiedzące, 
k to za szkodę będzie odpow iadać —  w idoczn ie  u- 
w aża ł lo  za sw oje najw ażn iejsze zadanie branie 
interesów  rzekom o zagrożonej Fumiacyi ,hr. .Skarb 
ka. W  m iędzyczasie ogień nie m ógł c z ć na y i-  
la tw ien ie  spraw y i dalej się szerzył, a gdy wkoń- 
cu tłum przybrał groźną postawę i udało się p. 
Jana B orzęck iego przekonać o konieczności rozb i
cia grob li, s traciło  się dw ie godziny czasu.

Zaznacza się, że gdyby woda 'b j ła  wcześniej 
■przyszła, kolasli ofa byłaby się ogran iczy ła  do 
2— 3 dom ów. Oskrżnmy w ięc p. Jana B orzęckiego 
publicznie, że on jest przyczyną tej katastrefy ty i 
ko przez jego  postępowanie tutejsze społeczeństwo
1 żonę zostało na lak w ielką szkodę materynlną 
i on leż ma to na sumieniu że 35 rodzin zostało 
bez dachu nad głow ą.

Stary m SaBr*ls @irze
Dwie syreagegs sosEc-at©.
rosła M igdalcw icz. Próbu jąc jednak zorgan izow ać 

akc.yę ratunkową został ugodzony w  g łow ę  wobec 
czego musiał być odw ieziony do domu.

Akcya ratow nicza skandalicznie chromała.

O fiarą  płom ieni padły m. i. ■>
obie synagogi 

oraz domy: E liasza Laniu, Jakuba Ilcibera, Ciini- 

ma J. Erlbauma, Kruka, dra Sal/manna, Sencle;n 
i E liasza Tcnnera, Marbacba, Altmanna, Ila lpcr- 

na, Beckera.
Poscl rabin Lcjwin zw róc ił się te legraficzn ie 

do prez. min. '
JVitosa,

i min. spraw  wewn. K iern ika z prośbą o  natych
m iastow ą pomoc. Oczekiwać należy, że  s fery  rzą 

dow e nie pozostaną na to w ezw an ie  obojętne.

obecnego dziw n ie  przypom ina Żerom skiego sto 
sanek do natury i św iata. O io w eźm y np. ten d w o
rzec ko le jow y, nudny, smutny i strasznie samotny. 
Spi on n iejako w iecznym  snem, pełnym okrutnych 
m ar i duszących koszm arów , stoi jakgdyby posag 
boleści i cierpienia, obojętny na kaprysy w iosny, 
na kokieteryjne i m iłościw e podmuchy w ia tru  lub 
bezustannie dręczące uściski zim y (A ron  Foksal).

A lb o  te z  niesfychaiiem bogactwem  rozsj'pa:;e 
Opisy p rzyrody w  jego  pow ieści. „ P o  w szystk iem ". 
A lb o  początek jego  ostatniej, niedokończonej po
w ieśc i „U pgnng".

„Gdzieś późnego popołudnia pochowano Mejle- 
cha na małym cmentarzu Rokitna. W szvscy  w sp i
na li się w  górę  za trumną m łodego czlow iekn , n 
miasto, które leży, gdyby gniazdko, uścielone m ię
dzy zicloneińi, upraw ionem i góram i, bv ło  przez 
k ilka godzin tak ciche, jakby w  niem w szysej7 wj-- 
m arli. N ag le  ukaząła się zw ykła , chłopska fura, 
a rozhukane kon ie pędząc z góry , przelec ia ły  jak 
cień m iędzy dwa szereg i topól, którem i zasadzo
na była droga do Brzezin iee. Prędko turkotały 
koła  po drewnianej grob li, znajdującej się na je d 
nym końcu miasta, a trzęsące się, przeryw ane e- 
«h o  odb ija ło się na drugiej g ro b li' zam ykającej 
miasto z dru giego końca; tam p rzy  tej g rob li mru- 
Wał strumyczek, niezadowolony, że musiał obcho

dzić szeroko rozłożony kam ień; jabłoń kw itła  so
b ie w  najlepsze —  i  n ic; nikt się nie troszczył że 
niebo jest tnk zachmurzone, chociaż z ie lone św ię
ta są tuż za pasem". wjwisi,

N a tm t  m ów i do Bergelsona tym  samym głosem, 
skarży się tym samym serce rozdziera jącym  szlo
chem, albo zamyka się w  sobie z tą samą dumą, 
odwraca się z tą samą ponurą pogardą od ohyd
nych lepkich macek m iłosierdzia  ludizkiego —  jak 
człow iek.

Tak i sam jest jego  stosunek do życia. Czytając 
1e dziw ne i  na pozór nie um otywowane w  litera- 

| turze i  w  życiu żydowskiem  utw ory, ma się  w ra 
żeni e, że B ergelson  przeszedł ju ż dawno całą ge
hennę ludzkich m ąk i  cierpień, że w yszed ł na w y 
soką, bardzo w ysoką  górę, że ko ło  n iego rozp rze
strzenia się suche, bardzo rzadkie pow ietrze, nie
dostępne dla zw jk ły ch  ludzkich pluc. Żadna stru
na aktualności n ie  dźw ięczy  w  je go  dziele, żadna 
kwestya życia  codziennego nie zab łądzi na jego 
karty, s

M ów ią  jego  słowa jakgdyby przez sen o osta
tecznej i nieodw ołalnej samotności człow ieka .Lu
dzie je go  nie m ów ią do siebie, ty lko obok siebie, 
bo cóż w a rte  są słowa Ihdzkie, k iedy życ ie  spo
wite W  czarną i okrutną noc? (dok. nast).

Ust s, t4i@Sca.
(Spraw a nauczania r e lig ii żydowskiej. —  R e ferc - 
tj i zebrania. —  O oczen ie  pam ięci blp. Sz. Nusg- 
bauiu. —  Z  żyd ow sk iego  Funduszu Nar, —  Zbiór* 

kc na kuchnię akad.).

Minio tylokrotnych w ezw ań  z. tego m iejsca pod 
i.ii-csem  m iarodajnych czynników , Jest młodzież 
żydowska w  dalszym  ciągu pozbaw iona nauki re* 
l ig ii żydow sk iej, jakkolw iek  je j liczba W  tutej
szych zakładach naukowych sięga tysiąca bezma- 
la, co chyba w dostatecznej m ierze usprawiedli
w ia  —  jeś li w ogó le  żądanie Pobierania nauki re* 
l ig ii w ym aga jakow ychś ..u spraw ied liw ień " —e 
żądanie p rzyw rócen ia  chociażby tego stanu rze
czy —  wcale jednak nie w ystarcza jącego  z przed 
kiiku lat, g o j przynajm niej część m łodzieży mo*. 
g ła  korzystać z nauki re lig ii żydow sk iej. Odrobi
na dobrej w o li i  szczypta zapob ieg liw ości m oże 
lo zło niepotrzebne, a szkod liw e w  stopniu wyso
kim usunąć. N ie  należy chyba przypominać, że jest 
lo w  pierw szym  rzędzie, obow iązkiem  Kahału, któ
ry — zdaję się —  ma w ażn iejsze jednak rzeczy  na 
g łow ie , ni Ali 'staranie się o zaspokojen ie elemen- 
■ a mych. potrzeb naszych dzieci w  dziedzin ie wie-: 
dzy judaistycznej i w ychow an ia  w  duchu tradycyi. 
żydow skiej. A le  w ybory do Kubalów ' już n iedale
kie i zm ienią się w krótce te stosunki.

Onegdaj odbył się referat tow . Józefa Tełtelbau- 
ma pt. ..Organizacyjne problem y syońsk ie", w  
którym  referent na kanw ie stosunków, znamionu
jących obecny Syonizm kongresow y, rozw in ą ł w  
sposób - ic c zo w y  i ścisły postulaty reform  parla
mentarny w  łonie orgnnizncyi sj onistjmznej. Re
ferat. wzbudził w śród  tutejszych kół syonislycz* 
nych i zuuiiale la in ic i e.scwanie.

N a zebraniu członków  tow. „Snfah Bruzah' O* 
m awiano spraw y zw iązane z podjęciem  po p rzer
w ie  w akacyjnej intc-nzywnej działalności jO-kofy 
hebrajskiej, prz.yczein w  wyniku dyskusyi oży
w ionej, w  której b ra li udział pp. Salpeter. H oro- 
v . G o l d s t e i n .  1'oitclhnuni i i. uzupełniono, w  dro 
óre koopiacyi dotychczasowe k ierow nictw o, po 
v. ierziijiic mu spraw ę fachow ej reorgan izacyi 
■ ;!:r. 1 y . W ierzym y, że trud podjęty około le j p lacó
w ki łio jn ic zostanie w ynagrodzom - przez postępy

brn jskiego w ychow ania  tnlodz.ieży, w b rew  eie- 
rnenlom, starającym  się —  bezskutecznie — prze
ciw działać pracy narodowe kulturalnej.

Ku uczczeniu pamięci btp. Szifry  Nlissbaum 
m łodzież tutejsza zebrała znaczne kw oly , które c- 
fia row n no na w pis blp. Zm arłej do Złotej K s ięg i 
Żyd. Funduszu N arodow ego ; zarazem  ufundowa
no ogród im. Zm arłej, który zasilony' został hojne- 
mi darami m łodzieży m ieleckiej, jakoteż m łodzie
ży miast i m iasteczek okolicznych. Spontaniczny 
cdi uch szerokich kól m łodzieży, św iadczy dow o
dnie, jaką czcią i poważaniem  otaczano osobę 
przedwcześnie zgasłej S z ifry  Nlissbaum.

Z uznaniem podnieść należy ow ocną i celowrą 
pracę Kom isyi żyd ow sk iego  Funduszu N arodo
w ego, k tóra  pod świadotnem kierow nictw em  pp. 
H orow itza  i G iirlnera rokuje piękne nadzieje na 
przyszłość. Sądzimy, że należałoby —  przy  okazyi 
obecnej reo rgan izacy i —  rozszerzyć działalność 
K om isyi na kola dotychczas przez Dią nie ob jęte 
przez stw orzen ie „Sekcyi m łodzieży", dalej przez 
urządzanie im prez, odczytów  itp., doczego nad
chodząca. pora zim ow a w  szczególności się na
daje.

Zain icyow ana przez tutejsze s fery  akadem ików  
żj'dow skich p rzy  wydatnem  poparciu obyw ate li i y  
do ws kich akcya Zbiórkowa na rzecz „Ż j'd . Kuchni 
Akadem ick iej" w  K ra k o w ie  zapow iada się b a r
dzo dodatnio. Pocieszjącym  jest fakt, że tutejsze 
społeczeństwo żyd. odnosi się do ak.cyi z pełnem 
zrozumieniem  i sympatyą. Jak nas in form ują ma 
rów n ież w id ok i akcya, zm ierza jąca do zebrania 
natura liów  u w łaśc ic ie li posiadłości ziemskich. 
Sferom, k tóre się do tych w yn ik ów  p rzyczyn iły  
sw ą ofiarną pracą z tego m iejsca z łożyć  należy 
podziękę. Słyszj'm y, że  ma tu powstać K o ło  Aka-; 
dem ików  Żydów , k tóre  w  dalszym  ciągu praco
w ać  będzie na tejże n iw ie  Samopomocy m ateryal- 
nej i  społecznej. Życzym y naszym akademikom 
dodatnich rezu ltatów  w  ich pracy, w  k tórej i  my, 
starsze społeczeństwo, będziem y pomocni. l i .

RESTAURACYA

-STARY TEATR
Spółka z o. o. 

w  K re k o w ie , u l. J a g te llo A sk a  1 . T « l .  1 4 -0 2 *

Wydaje obiady od godz. 12—5.
P rzy jm u je  zam ów ien ia  na  z a b aw y , ba le , 

w e se la  i rauty .

R*chun*k Mażący *  Złetnakia Banko Kradytowyn
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' KRONIKA.
Kraków, 21 września

—  PRZYJAZD MIN. SPR A W  W E  W N Ę TR Z 
NYCH DO K R A K O W A . Min ister spraw w ew 
nętrznych dr Władysław Kieruik przyjeżdża 
idztó, w  piątek dnia 21 hm. do województwa 
krakowskiego celem odbycia w towarzystwie 
Wojewody dra Gałeckiego i radcy mini teryal- 
nego dr Górskiego podróży inspekcyjnej w  k il
ku powiatach województwa. Do Krakowa przy 
bywa p. minister o godz. 12 i pół w  południe, 
gdzie na dworcu kolei nastąpi uroczyste po
witanie. Tegoż samego dnia udzielać będzie 
p. minister audyencyi w gmachu województwa 
od godziny 4 i pól popołudniu. V/ piątek wie - 
ezorem udaje się p. minister w dalszą podróż.

-  N O W E  CENY P IE C Z Y W A , zatwierdzo
ne wczoraj przez województwo są następując- 
Za 1 klg chicha żytniego z 70 proc. przemiał'.: 
9200 mp, za 1 kg clileha ciemnego 8000 inr. 
za 6 dkg bułkę gładką najwyżej z 50 pro: 
przemiału 1200 mp, za 3 dkg pieczywo wkdeń 
skie (rożki i kajzerk i) 800 mp. W  sklepach 
spożywczych 1 kg chleba o 150 mp, bułka o 
30 mp więcej.

_  O CZYSTOSC W MIEŚCIE. W  Rynku 
głównym naprzeciw Pałacu Spiskiego mie
szkańcy miasta obserwują już od k ilku  tygo- 
dei olbrzym i śmietnik, zwały piasku, skład 
desek i masztów oraz jakiś fantastyczny dre
wniany czworobok bez nakrycia. Nad tym 
magazynem unoszą się wstrętne wyziewy, za-

121! mm o

tru w a ją ce .yietrze. Drugie, mniejszych roz
m iarów śmietnisko znajduje się w Rynku na
przeciw Strażnicy wojskowej,' a w różnych 
punktach miasta nie brak różnych tego rodza
ju  „ozdób"

Budownictwo miejskie winno niezwłocznie 
zmusić przedsiębiorców budc>y’ anych do usu
nięcia śmietnisk z placów i ulic miasta, które 
przedstawiają smutny obraz niechlujstwa, pa
nującego w  centrum Krakowa.

—  r o z s z e r z e n i e  u l g  k o l e j o w y c h

P R Z Y S Ł U G U J Ą C Y C H  STU D ED NTO M  SZK O L 
W Y Ż S Z Y C H . Na podstawie rozporządzenia M in i
sterstwa kolc-ji żelaznych przy."ra je się studentom 
s^kół v  vżs7.\. ii ( akademickich; p raw o korzysta
nia z u lg ta r f irw w y c h  także w  czasie p rzerw  se
mestralnych. które w ypadają  w  okresie św in i Bo
żego Narodzenia i W ie lk ie j Nocy. jednak z warun 
kiem obow iązkow ego  uwidocznienia w  odpow ied
nim miejscu zaśw iadczenia szkolnego ..na prze
jazd  z powodu p rzerw y  semestralnej1' i wskazania 
czasu ważności zaśw iadczenia.

Dr. JUE. F E L D IIO R N .

Przeciwnicy Szekspira.
(D o k o ń c zen ie )

Jakżesz inaczej przedstaw ia się to samo życie 
W ośw ietlen iu  kryptograinu. Bacon jest starszy nmi 
synem E lżb ie ty  i lorda Zeicester, m łodszym zas ; 
je go  bratem jest nie kto inny, jak  przed chw ilą  1 
W ym ieniony lord  Robert Essex.

Oddany na w ychow an ie  do M ikołaja Bacon i j 
adoptowany przez tegoż, rośnie w  nieswiadomo.śi i ! 
sw ego  k róe lw skego  pochodzenia, aż u progu lat 
m łodzieńczych przypadkiem  dow iadu je się o  menj 
od niedyskretnej damy dw orskiej. K io lo w a , u któ
re j upomina się o sw oie  p raw a odrzuca go i za
przecza raz na zaw sze, jakoby była jego  matka. 
N a  znak niełaski postanow iła oprócz tego oddalić 
g o  z  Londynu i  posłać na dw ór k ró la  francuskie
go. Tutaj poznaje Bacon siostrę kró lew ską, M ał
go rza tę  de V a lo is  i  p łonie ku n iej odwzajemniona 
m iłością, k tórą  op iew a w  sonetach wydanych pó
źn iej pod nazw isk iem  Szekspira. Cudowny romans j 
trw a  lat parę. Bacon zapomina o swych pretensy- 
ach do koron y angielsk iej, a natomiast odkrywa 
w  sobie talent poetycki i dramatyczny. A le  piętra:- 
dni się kończą. Król w yd a je  siostrę za księcia N a 
w arry  nie; uważając za godnego je j ręk i zw yk łe 
go  sekretarza poselstwa, w  k tórym  nie przeczuw 
p ra w ow itego  następcę tronu A n glii. Bacon w rac  i 
ułamany do Londynu i pozostając p rzez życ ie  ca
łe  w iernym  sw e j p ierw sze j kochance, postanawia 
zwrócić się ku pracy naukowej.

N a tem kończy się pierwsza część kryptogramu. 
wykazująca wszystkie cechy nieprawdopodobnego 
romansu. Tu wazaktże rozpoczynają się hardziej

Minister przemysłu i handlu zgodził się na 
wniosek ministra kolei o podwyżce taryf ko
lejowych od 1 październiku. Podwyżka w w y 
sokości 100 proc. obejmuje taryfy osobowe i to- I

warowe i zastosowaną będzie w sposób ryczał 
towy, bez indywidualnych rozgraniczeń taryf 
towarowych poszczególnych artykułów.

sezon s p g F j f  k r a k o w s k i e j
Opera krakowska pod nowetn kierownictwem  

w  osobach pp. W a lew sk ego  i dra Rostańskiogo 
rozpoczęła już now y sezon w ystaw ia jąc kilka oper. 
Obecnie usiłowania dyrekcyi idą w  kierunku 
skom pletowania zespołów  artystycznych opery 1 
operetki i zapewnienia stałych występów  gościn
nych najwybitn iejszych sił operowych. Dyrekeya 
weszła w  kontakt z p. Stanisławem  Kowalskim., 
tenorem opery  w arszaw sk iej, oraz p. Tadeuszem 
Łow czyńsk im  z teatru lw ow sk iego, którzy zobo 
w iąza li s i ę  występow ać sinle co pew ien czas na 

cnie Iralru pr/y. ul. Rajsk ie'. Rów n ież na jw yb it
niejsi Unrtrzy polscy pp. Dygns i Gruszczyński 
przyrzek li współudział w  przedstaw ieniach ope 
• ow ych ; co do gościnnych w ystępów  śp iew aków  
zagranicznych dyrekeya opery porozum iała się z 
biurem koncertowem  p. H ergela, które pozyska
nych na koncerta śpiew aków  angażow ać będzie ró 
wnocześnie na w ystępy w  operze. Z  now o pozy
skanych do opery s ił w ym ien ić należy p. M aryę 
Fedyszkow ską, sopranistkę liryczną opery lw o w 
skiej oraz p. P ie lron ia , tenora lirycznego. Nadto 
dyrekeya poczyniła starania o pozyskanie dalszych 
nowych s il zarów no do opery, juk ii operetki.

Person a l operetkow y .został zupełnie zm ien io
ny. D yrekeya  pozyskała na staje. p.-Taninę Szymul- 
r.ką, primadonnę „N o w o śc i" w  W arszaw ie, p. M a
ryę Sczęsną, artystkę Teatru  W ie lk iego  ze L w o  
wa, p. Janinę Kozłow ską, z „W o d ew ilu " w arszaw 
skiego, p. Czern iawską oraz pp. K azim ierza Ser.i-

—  Z M IA N Y  W  Z A B O R Z E  P O L IC Y J N E J  OKRjR j

pojińsk iego 1-go w odew ilis tę , W in iaszk iew icza , 
znakom itego komika i  Laskow sk iego . D o baletu 
zaangażow ała dyrekeya pp. Kadzieżdinę, Jabłoń
ską. M artównę, Cesarskiego i W ojnara. W  czasie 
sezonu wystąpią nadto gościnnie w arszaw sk ie  
gw iazdy  operetkowe pp. Lucyna Mes sal i Elna Gi- 
stedt.

O rkiestry  św ieżo  skom pletowane prow adzić Bę* 
dą: w  operze dyr. W a lew sk i i Szczepański zaś w  
operetce pp. Rapacki i W esby.

Prow adzen ia  strony dekoracyjnej podjęli się 
urt. m alarz Pronaszko, zaś referent teatralny st. 
racica dr. Knnnenberg z całą życz liw ośc ią  pzy- 
rzek i użyczać teatrow i przy ul. R a jsk iej dekoracyi 
i rekw izytów  z teatru im. Słowackiego.

Poza w ystaw iatn iem  znanych już oper, któ- 
iy c li liczba w  ubiegłych sezonch dosięgła 24, dy- 
tekeya p rzygotow u je następujące nowe opery: 
„D em on", „F ra -D ia yo lo ", „Don Juan“  oraz Ma
dame san Genes" Pau la  G iorg iano i  „P ic co lo  Mar- 
ra t‘ Masengni‘egc. N a sezon z im ow y przygotowa
no już „B orysa  Godunowa".. Repertuar operetko
w y  pow iększy się w  najbliższym  czasie o  nastę
pujące u tw ory: „Ostatni w a lc "  Straussa, .M adam e 
Pom pndour" Lehara, oraz nowościam i operelko- 
w em i: „K a tią  tancerką*' i „Ż ó łtym  kaftanem'*.

Z powodu zw in ięcia  opery  katow ick iej dyrek 
eya zobow iąza ła  się do stałych wyjazdów z przed
staw ien iam i operow em i i  operetkowc. i l  d o  Ka
tow ic, Bielska, Cieszyna i  K ró lew sk ie j Huty. 

w s g f e - a i r .  t ----  r a . Q 3 g a g l

GU K R A K O W S K IE G O . Komenda policy i okręg 
krakow ski, op iera jąc się na rozkazie G łównej K o
mendy w  W arszaw ie, przystąpiła  jeszcze w  f.pcu 
br. do usuwania w  policy i ludzi, nieodpcwiaclnją- 
rych pod względem  fachowym , ani też inteltek- 
tualnym w  służbie policyjnej Z ogólnego stnnu 
niższych fuukcyonaryuszy policyjnych w  okręgu 
krak. (za rów no i w  m ieście), w ynoszącego 232>ł 
ludzi, wyeliminowano 38 posterunkowych i przo
dow n ików  wzgl. st. przodowników, a w yn ik łe  śtod 
luki zapełniono św ieżo  zw erbow anym i Ochotnika
mi. posiadającym i odpow iedni cenzus naukowy. W  
m ieście Krakow ie, z (>808 polieyantów  usunięto 
dotąd 1 ! ludzi, z tych kilku przodow n ików  i st. 
p rzodow n ików , jako  n icoilpow iadnjarych pod żad 
nym względem  stnżbio policyjnej.

N ieza leżn ie  od pow yższe j nkcyi Okręg. Kom. 
Pol. prow adzi dw ie  szkoły: jedną dla posterunko
w ych  4-nłiesięczną, drugą dla p rzodow n ików  5-cio 
m iesięczną, k tóre przejść musi bezwarunkowo k i- 
żciy posterunkowy względn ie przodownik.

znamienne w ypadki historyczne.
W ięc przede w szy slkićm stosunek E lżb iety do 

M ary i Stuart od czasu w ięzien ia  tejże ostatniej Z 
zdrość k ró low e j angieis!;ici, knowania polityczne, 
sam w reszcie  dokładnie opisany moment śmierci 
idam i, nie przynoszą nam nic nowego. Pozostają 
tylko stosunek Bacona do całego zdarzenia. O-óż 
zapewnia on, że sprzy ja ł spraw ie  skazanej, jednak
że k ró low a w idząc to, potra fiła  udaremnić wszy- 
ski-e Jego starania w  celu polepszenia- doli nieszczę
ś liw e j wspólzaw odnic/ki.

Trudniejsza spraw a jest z lordem Esso:ce.m. 
W iem y bow iem  z zupełna pewnością, że dążył 
w ręcz do je g o  -zguby a na wet po śm ierci skara
no,‘.-o ogłos ił .dla usp-okojenia opinii publicznej nkt 
oskarżenia p. t. „D el iąracya .zdrad Ksscsa** (1001), 
gdzie bardzo często p rzesadzi w inę nierozsądne
go młodzieńca operując nawet dowodam i k łam li
w ym i i oszczerstwam i. Zachowanie to tem mniej 
zrozum iale, że Bacon stwi..v.izii sam. iż Kssex byt 
iego rodzonym Bralem i przyznaje iż w ie le  dobro
dzie jstw  jeniu tylko zawdzięcza. A ir  następnie u- 
sp raw icd liw ia  się, że nawet w  czasie, gdy  E.-sex 
był już uwięziony, nie opuszczał go wcale, lecz 
pom agał mu w  c/.em mógł. dyktując mu błagalne 
lis ty  do k ró low ej i radząc z nim o środkach, kló- 
teby uśm ierzyć m ogły gn iew  władczyni. D opiero 
gdy przyszło do sądowej rozp raw y  otrzym ał od lej 
ostatniej w yraźn y  rozku ^-aby  w ystąp ił inko osk.iV 
życ ie l sw ego brata, co musiał na luw in ie  wykon n’ 
j:od grozą  śmierci.

Jak w idzim y, druga ta i główna część k ryp to 
gram u jest w yraźną obroną przed m ożliw ym i za 
rzutami, z tendencyą zlożc-nia caiej w in y  na bar 
ki w yrodnej matki, k ró low ej E lżbiety. W rażen ia 
tego nie osłabia bynajmniej kończące całość roz

<►* mmmmm.
Zn rubryScf r » i ia k «y a  n l»  tu łp tw laćo .

l i k l a d  D e n ty s t y c z n y

S. LERMERA
w KraStowie, SSawskowska 6, IB. p.
13 ■ 2 (naprzeciw Hotelu Saskiego).

Otwarty od 9 rano  do 6 w ieczó r bez p rze rw y .  
W ykonuje w sze lk ie  zab ieg i w  zakres ten  
wchodzące po cenach um iarkow anych . i »72

RACHELA BEER MARKUS BERNSTEIM
Telesjmica Oszwarowa Dyadw ,

i !0 6 - zaręczeni -w sierpniu 1923 r.
Ml" SSmmv rrnAmirnmiSaSSmmmŚM

I w ażan ie na temat marności w szystk iego  co Ziem
ek ie.

Jeżeli porównam y całv ten epizod z faktami hi
storycznymi, to najbardziej nas zastanowi fakt,
; czytając „D ek laracj ę zdrad Essexa‘‘ n ie odnosi- 

mv bynajmniej w rażen ia , jakoby p isał ją  czło 
w iek  choć trochę skazanemu sprzyjający. N a j
mniej nawet do wdzięczności zobowiązany straż
nik n:-c<i??re :b\ ego lorda ogran iczyłby się w  tym 
wypadku do jak na jściślejszego przeprowadzania 
dowodu w iny, op ierając się na b kiach niezaprze- 
rradnych, których zm ienić > •stelę nie można. O - 
slię- napaści, zarzuty, w yolbrzym ien ie w in y  za po. 
.rgoi św iadectw  w  ę lc fe lw ie . samem uznanych za 
fałszywe, możemy wychi i ząc z  w łasnego punktu 
w .■ ■i-):' uważne /„>. w yp lk  podlej n iewdzięczno

ści dworaka umiejącego ła tw o przystosow ać się 

do wszystkich zmian kon ste la c ji na dw orze pań
skim. Gdybyśmy wszakże za pewnik przyję li, 2g 
broszura ta (a w  nici m iędzy inneini ma się m ie
ścić część szy fr  była napisana przez brata ska
zańca., to czyn len zm ieniłby się w  zbrodnię tak 
potworną, że drugiej podobnej dnremniebyśmy w  
całej h istoryi szukali. A dalej, postępując lo g ic z 
nie za myślą odkrytego zeznania, zgodzić byśm y 
się też musieli i na to. że istnieć może matko, 
i to nie jakaś zwyczajna kobieta z ludu, ale ta mą
dra jdrćuowa. która zbudowała podwaliny potęgi 

l ^Anglik a która równocześnie m iałaby rozmyślni® 
przez szereg la l dążyć do zguby swoich w łasnych 

| dzieci i to w  sposób szatański zaiste, bo wkłada- 
jac jednemu dziecku przeciw  drugiemu miecz Ka
towski do reki.
• Na szczęście suppozycya zmiany tej znanej nam 

zkndinąd postaci w  i: 'o lę  pozbaw ioną najniższych 
już nie uczuć, ale instynktów, zbyt żyw o  przypotni
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£  Kh/v W.
Kim jest p. Jawitz-Paiłsnkowa ?

W  jednym z  ostatnich nąm erów  św istka, w yd a 
la n e g o  przez N ow aczyńsk iego , nazyw anego szu- 
mnie ,?<lyśl narodow a", popisuje się znowu p. I 
ien a  Jaw ilz-Panenkow n, która gdy  p isze o  P i ł 
sudskim, zasiania się dyskretnie pod pseudoni
mem Jana Lipeck iego. — P. Panenkowa napisała 
już pod. lym pseudonimem całe ..dzieło" p. lyt. „L c  
gouda o Piłsudskim ", o k lórcm  sw ego  czasu pisa
liśmy jako o dowodzie kom pletnego zboczenia pe
wnych jednostek —  przeżartych n ienaw iścią 1 za
w iścią. P isząc o tej książce, nie w iedzie liśm y je 
szcze, że pani Jaw itz-Panenkow a podszyła się pod 
m iano Jana L ipeckiego. D ziś o  tem w iem y.

D laczego Panenkowa. pisząc paszkw ile  na P i ł 
sudskiego zasłania sie. obcem nazw isk iem ? Spró
bujemy to  wyjaśn ić. P. Panenkowa przed kilku 
la ty  była w ie lką- enluzyaslką Piłsudskiego. Skła
dała mu kw ia ty  swych uczuć, gdy p rzebyw ał w e 
L w o w ie  w  roku 1916, p isyw a ła  pełne zachwytu 
artyku ły w  „K u ryerze  L w o w sk im ", p rzec iw sta 
w iła  jego postać ze stali miękim N. II. N istom , z 
c ió ry in i w ałczyła  na łamach „K uryern  Lw o w sk ie  
go  " i  których zresztą ze w zględów ' zasadniczych 
Zw alczał „K u rye r  L w o w s k i" .

P . Panenkowa, osoba z natury dosyć giętka, pró 
dow a la  w  późniejszych latach w  „K u ryerze  L w ó w  
&kim‘‘ przem ycać „sw o ie "  idee, mocno „narodo 
w c “  idee, za co ją  ów czesny redaktor tego pisma, 
Boi. W ysłouch usunął. B y ło  to  mniej w ięce j w  tym 
czasie, k iedy zaczęła wychodzić „R zp lta ". P . P a 
nenkowa, typow a m egalomanka w  lot postarała 
sie o  do larow ą posadkę w  „R zp lte j" i na tej po
sadzie trw a. Służąc nowym  panom, prześciga ich 
nawet w  ujadaniu na opozycye, ale gdy iaz-e o o- 
isobę P  łsudskiego, p. Panemlkowa ma jeszcze pe
w ne skrupuły —  chociażby ze w zględu  na szerokie 
k o k  Znajomych w e  L w o w ie , które w  niej ceniły 
len zrozum iały entuzyazm dla P iłsudskiego a -nr 
łże ze w zględu  na sw ego  męża, Tadeusza Panenkę. 
przed w ojną instruktora w  zw iązku  strzeleckim , 
'(którego Piłsudski był tw órcą ), a po wybuchu 
JTfOjny żo łn ierza  p ierw sze j b rygady legionów . 

Mając teay sk-gpuły, p. Panenkowa, książkę 
Wtoj- o Piłsudskim , podpisała pseudonimem ł.i- 

tpSCk‘ ego  c  ostatnio W „M yś li n a rodow e j" napisała 
tórugi paszkwil, zasłan iając się także nazw iskiem  
L ip eck iego .

Oidsłaniamy więc przyuńcę p. Panenlowej, aby 
tatemmicy nie było.

► . ---------- 0 -0 ---i----- -
ECHA W YPADK Ó W  LISTOPADOW YCH  

W® Lwowie. Przez 5 dni trwająca rozprawa 
przeciw Książkowi, oskarżonemu o wjemordo- 
j anie dzieci Sontrgowej, i o rabunki w  dniu 
22 listokada 1918 r., zakończjdy się wczoraj 
popołudniu. Sala sądowa była szczelnie wy
pełniona. Sędziowie.' wydali? werdykt ,zaprze - 
stając jednomyślnie winę. Przewodniczący 
laidca Bworzak ogłosił wyrok uwalniający. 
Książka wypuszczono wkrótce na wolność.

P R Z Y G O T O W A N IA  DO KO NG R E SU  PPS . W  
KRAKOWIE. Na odbytych w  ostatnich dniach o- 
I a dach rady naczelnej PPS . p rzy ję to  porządek 
dzienni k n g re s u  partyjnego, k tóry  ma się odbyć 
W K ra k o w ie  w dn. 1—4 listopada br. Z aw ie ra  on: 

li ' T~T~1— iTrKjiiTrgiTirrri -jir~"P ir

fia Jakiś denerwujący, i  mocno zresztą przeholo
w an y  dramat Strindberga, aby w szystko to m o
gło naprawdę być faktem  historycznym ; byłby on 
zresztą mimo odmiennych w  w . 16 w arunków  tak 
i.iezw ykłym , że  nie m ógłby utonąć w  niepam ięci 
i  ty lko dzięki przypadkow o odkrytym  rew elacyom  
dojść do naszych uszu. Jeśli tedy chodzi o krytykę 
kryptogram u, to podkreślić należy przedewszysi- 
k ’'em tę celow ą, podejrzaną fanlastyczność, każącą 
nam m im ow oli dom yślać się w e  w szyslldem  prze 
mysliiiego oszustwa. W  wypadku tym  zacliodzić 
m ogą  dw ie m ożliw ości. A lbo  dzieła, na których do 
i onane zostało odkrycie są fa lsyfikatam i, a w  ta 
kim  fa z ie  nie można posądzać odk ryw cy  o  złą 
W olę : m usiałoby się uznać, iż  padł ofiarą  mislyfi-- 
feacyi; albo też w  dziełach w yże j podanych kry- 
ptogra in  nie istnieje, a w tedy  w szystko redukuje 
się do złego literack iego żartu.

W  każdym razie, o ile poprzedni mój wykład o 
bakoniźmfe kończyłem stwierdzeniem jego abso
lutnego fiaska, o tyle dziś, gdy o neobakoniźtuie 
mowa, muszę raz jeszcze zaznaczyć, by nie być 
posądzonym o jednostronność.

jeśli po doktadncin i kryt 'cznem skontrolowa
niu tekstu okaże się, że zeznania istnieją i pocho
dzą z ręki Bak ona. to fakt ten mieć będzw. epoko
w e  a nawet wręcz przew rotne znaczenie dla w ie lu  
dziedzin h is lo ry i literatury, kultury a nawet esle 
tyki i psychologii twófczej.

1) spraw ozdan ie polityczne C. K . XV. i klubu parła 
m entarnego PDS., o ra z  sytnaeya polityczna; 2) 
spraw i/ jdrożyzny i w alu ty; i!) spraw ozdan ie o rga 
nizacyjne C .* Iv ."W .; 4) polityka zagraniczna; 5) 
stosunek p a r ly i do m niejszości narodow ych ; (>) 
stosunek party i; a ) do zw ią zk ów  zaw odowych, b) 
do kooperatyw . 7) sp raw y kulturalno ośw ia tow e; 
8) sp raw y  sam orządow e; 9) y/ybory centralnych 
w ładz p a ily i;  10) w o lne  w n iosk i

D R A M A T  P IŃ S K IE G O  „J E K E L  D ER S ZM ID " 
N A  IN D E K S IE ! Starosla w  K ow lu  zabron ił m iej
scowemu Stow. rzem ieśln ików  Zvdó\v w ys ła w ić  n 
siebie w  lokalu  dramat D aw ida P iń sk iego  „Jekel 
der Szm id".

W Y B O R Y  DO R A D Y  M IE JS K IE J  W  R A D O M IU  
W  Radom iu odbyły  się onegdaj w y b o fy  do Rady 
m iejskiej. N a  30,837 zapisanych na iisiacn w yb or
czych oddało kartk i 20,072 osób. Mandaty będą 
rozdzie lone juk następuje:

P. P. S. —  13 m andatów ; Chjeiia —  11 mand.; 
N . P , R. —  2; Unia narodow o państw owa 2; 
lista „drobnych rzem ieśln iKu>v“  —  2; syoniści 6 
m andatów ; P oa le j Syon —  l i  Buntl —  1. Żydzi 
razem  zdobyli 10 mandatów.

L A M E N T Y  E N D E C K IE  Z PO W O D U  „B A N K U  
Z W IĄ Z K O W E G O " W E  L W O W IE . Lw ow sk ie  
„S ło w o  P o lsk ie " rozdziera  szały z powodu „p rz e j
ścia Banku Z w iązk ow ego  w e L w o w ie  w  ręce ży 
dow sk ie". „S ło w o  P o lsk ie " pisze.

„O p in ię ' polską zaa larm ow ała w  ostatnim  czasie 
kolportow ana w e  L w o w ie  w iadom ość o  p rzej
ściu A kcy jn ego  Banku Z w ią zk ow ego  w e  L w o w ie  
(u l Chorążez.yzny ’6) w  ręce żydowskie.

W iadom ość ta jest tein boleśniejszą, ( ! )  że jako 
nn g łów n ego  spraw cę tej z dawna przygotow anej 
zm iany w skazuje się na dotychczasowego dyrc- 
która A kcyjn ego  Banku Zw iązkow ego  p. Maryana 
Tursk iego, k ló ry  nazw iskiem  swojem  firm uje 
T a r g i W schodnie, a niedawno nabył w  W ielkopo i- 
sce w ięk szy  majątek ziemski m iliardow ej w a rto 
ści i  w szed ł w  kontakt ze sferam i finansów cmi 
W ie lkopo lsk i".

B E Z  M A T U R Y  N IE  C H C IA Ł  Ż Y Ć . P rz y  ul. So
snowej 11, pow ies ił się na klam ce 21 letn i D obro
w olsk i, uczeń kl. 8-ej. P rzyczyna  —  niezdanie e- 
gzaminu m aturalnego.

KOKUSISATY TEATRAtKE ł KONCERTOWI■
—  „O K NA " J. 0 A L S W O R T IIY ‘EG O, których pre

m ieru ju tro w  ".b o lę  22 hm. w teatrze im. S ło 
w ack iego , należ.*, do interesującej tw órczości św ie  
Inego p isarza z doby obecnej, gdy zajm uje się' 
problem am i m oralnym i i psychologicznym i.

W  niedzielę odbędzie się p ierw sze przedstawie
nie popołudniowe, n* klóreni odegrany będzie ail- 
ny dramat Schoeniierra ..Tragcdya dzieci". Dzi
siaj po raz os lab ii v lym tygodniu „C złow iek  % 
buciki suftc-ra" T. H ibnera.

—  Z  O P E R Y . Dziś w  piale-k 21 bm. o 7.30 SprZfr* 
dana narzeczona w  doborow ej obsadzie. Jutro w  
sobotę 22 bm. o 7.30 w. wyStąpi Ignacy M u .  
przed w yjazdem  do A m eryk i wr Żydów ce w  płP*. 
ty i E leardra, Rachelę odśpiewa p. Szlezynger-Sto*, 
kowska. W  n iedzielę 23 bm. o 7.30 w . Carmen  
w które j Ignacy Mann pożegna się z Jcrakojwsk. 
publicznością.

—  ,.N IE P R Z Y J A C IÓ Ł K A "  P . N IC O D EM TE G O
W  „B A G A T E L I"  Dziś po ra z  trzeci graną będzie 
n iezrów nana kom edya I). N icodem i‘ego  p. t. „Nie-:, 
p rzy jac ió łka " w  tłumaczeniu p. Z. Jachl . okle . 
„N ięp rzy ja c ió lk a " grana będzie do poniedziałku 
dn. 21 bm, w łączn ie.

Następną prem ierą w  „B a ga te li"  będzie ostat-. 
nia nowość „TTiostre de P a r is "  w  Paryżu , sztuką 
w  czterech aktach p. t. „O b łęd " (L e  Verłlge) Ch. 
N ere. P ró b y  nod kierunkiem reżysera p. J. Sosno
w sk iego  w  pełnym biedu, prem ira w  przyszłym  
tygodniu.

— ------ u-----------

T E A T R  K1KJSK1 IM J S L O W A C K lfiG G -

r in lek  f? 'o\viek  z budki su flera".
Sobota „Okna".

Z O P E S T  ł O PBRETKT.
Piątek 21 bm. o 7.30 w . ..Sprzedana narzeczo

na".
Sobota 22 bm. o 7.80 w . „Ż yd ów ka ", w ystęp p. 

Szlezyngc-r-Stokowskiej i I. Manna.

T E A T R  „BAOATBLA**.
Piątk  . N ięp rzy jac ió lk a ".
Sobola ..N ieprzyjaciół'!.a".

jg T i T»l~-

Pp3i@si^d s o s p o d a i
W sprawie ksiąg oŁrotu.

Izba Skarbowa przypom ina, że każde .przedsię
b iorstw o had low e p ierw szyc ii dwuch kntegoryl, 
oraz p rzem ysłow e pierwszych pięciu ka legory i, 
k tóre nie p row adzi przepisanych kodeksem lian 
d fow ym  ksiąg handlowTych, obow iązane jest di a 
celów  w ym iaru  państw ow ego podatku przemy sio 
w ego  prow adzić  księg i obrotu, a lo począwszy od 
1 w rześn ia  1923, pod g rzyw n ą  100.000' Mkp. eto 
3,000.000 Mkp. Księga  obrotu musi być przed uży
ciem  oparu fow aną w  K ra k o w ie  p rzez M agistral, 
w  innych m iejscowościach przez M agistrat albo 
przez U rząd gm inny lub Starostw o i musi odpo
w iadać ściśle w zorom  ustalonym przez M inister 
s iw o  Skarbu (Dz. U. R. P . N r. 7S]23 poz. 616) oso
bno: 1) dla handlu hurtowego, 2) delailicznego. 
3) na roboty (an trep ryzy ), 4) dla hurtownej sprze
daży tow arów , 5) dila przedsięb iorstw a przem y
s łow ego, 6) dla nrzedsię b iorstw a przem ysłow ego, 
w y tw arza ją cego  w y ro b y  z cudzych m ateryałów .

K s ięg i obrotu pow in y byrć prowadnzone w ję 
zyku polskim, starannie bez poprawek, przekre- 
śiań i podskroban.

P rzy  księgach obrotu pow inny być przech ow y
wane dow ody (rachunki, faktury i tp.).

P row adzen ie  ks iąg  obrotu będą stale organa 
sk a rb ó w ! kontrolow ać.

yjaśnlenie misi. skarbu.
Gazeta W arszaw ska podaje:
W  zw iązku  z rozporządzeniem  M inistra skar

bu z  dnia 18 lipca -br. w  przedm iocie prowadzenia 
ksiąg obrotu, M in isterstw o skarbu wyjaśnia, że 
zgodnie z  postanow ieniam i art. 50 ustawy Z dni-i 
14 maja 1923 r. w  przedm iocie państw ow ego pr 
datku przem ysłow ego (Dz. U. R. P. N r. 58 
412) rozporządzen ie to bynajm niej n ie nakłada •-> 
bow iązku prowadzenia ks iąg  obrotu na te p rzed 
sięb iorstw a handlowe, k tóre  p row adza księg i prze 
pisane kodeksem handlowym .

-o -o -

Z M IA N Y  W  P O S T Ę P O W A N IU  SĄ D O W E M  W  
B. Z A B O R Z E  A TJS TR Y A C K IM . W  „Dzienniku 
U s ta w " N r. 90 ogłoszona została ustawa z 11 sier
pnia br. podwyższająca staw ki pieniężne w  usta
wach o  postępowaniu sądowem.

Od 29 w rześn ia  należeć będą do kom petencyl są
dów' pow ia tow ych  spory do 5 m ilionów  marek, zaś

do kom pelencyi sędziów  jednostkowych spory do 
25 m ilionów . R ew izya  w  sporach do 3 m ilionów  
będzie niedopuszczalna, z w yją tk iem  spraw  ze 
stosunku najmu lub dzierżaw y, w  którym  to w y  
padli u r ew izya  będzie zew s/e dopuszczalna.

Rada M in istrów  upoważniona jest k w oty  te W 
m iart dalszej dew aluacyi odpow iedn io p od w yż
szyć, jednak nie wcześniej jak  za 3 laiesiąpe,

P O D A T E K  M A J Ą T K O W Y . W  myśl uchwalonej 
już przez obie izby praw odaw cze ustawy o H0- 
datku m ajątkowym , przedm iotem  tegoż podatku 
jest w szelk i majątek nieruchomy i ruchomy po po
trąceniu d ługów , i c iężarów , k tóre ten m ajątek 
zm niejszają, według stanu z dn. 1 lipca 1925 r.

Co do przedsięb iorstw  przem ysłow ych i hnnctlo 
wycli prowadzących p raw id łow e  k s ięg i handlów*, 
ustawa postanawia, że  w artość przeciętną majątku 
takich przedsięb iorstw  obliczać należy la podsta
w ie  ks iąg handlowych bez potrącania w artośc i 
kapitału zak ładow ego (akcyjn ego ) i zapasow ego  
(rezerw o w ego ), p rzycz jm :

1) b ilansow a w artość majątku w  nieruchomo
ściach. maszynach ild. ulegnie przew aiutowaniu  
w  zależności od czasu ich nabycia, drogą przemno 
żenią picAtYnlnych cen nabycia przez w spó lczyrn i 
ki. k tóre ustali M inister Skarbu£•"*

2) w artość pap ierów  procentowych ora z  W"i’ ut 
zagranicznych, inko też należności w  tych w a lu 
tach. obliczy się w ed ług przeciętnego kursu, w zg lę  
dnie szacunku g ie łd ow ego  za czerw iec  1923 r., a 
remanent (zapas) tow arów , w eatug cen ob iego 
wych na 1 lipca 1923 r.

W obec tego Minnist. Skarbu zaleca przedslę- 
j b iorslwnm , aby potrzebne zestaw ien ia stanu czyn- 
: nego i b iernego majątku w edług z dn. 1 lipca 1923 
j r. p rzygo tow a ły  już obecnie i u ła tw iły  sobie tVm 
: sposobem sporządzenie zeznań do podatku maJąN 
i knwego. które w inny być przedłożone w laśeh . ,tw 
I łzbom  Skarbowym  w  nieprzekraczalnym  term in ie 

do 31 sivcznia 1923 roku.
PO D A T E K  O BRO TO W Y. W  związku z rozpo

rządzeniem  p. ministra skarbu z dn. 18 lipca Kn. 
w  sp raw ie  prowadzenia ksiąg obrotu minUlo* 
rvum skarbu w yjaśn ia , że zgodnie z postanov/le- 
niami art. 50 ustaw y z dnia 14 maja 1923 r. W  
przedm iocie państwowego podatku przemysło
w ego  (Dz. U. R. P. Nr. 58 poz. 412) rozporządzenia 
to bynajm niej nie nakłada obowiązku prowadzenia 
k s iąg  obrotu na te przedsiębiorstwa handli w »  1 
p rzem ysłow e, które prowadzą księgi, przepisani 

i kodeksem handlowym.
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■'.W S P R A W IE  G O RZELN I. Ministeryum 
to rb a  zarządziło, aby Izby skarbowe w  żąd- 
lym  wypadku nie zezwalalyr w  kampanii bie 
jąće j n a  uruchomienie gorzelni bez ustawienia 
przyrządów kontrolnych (zegarów).

„B IL A N S  OT W A R C I A “  Z A K Ł A D Ó W  P R Z K - 

H Y S ŁO W Y C H . M inister przetn. i handlu p. S/.y- 

łłowski zarządził sporządzenie przez* wszystk ie 
państwowe zakłady przem ysłow e tak zw anego 

bilansu o tw arc ia ", nu podstawie k tórego będ/.ie 
lożna stwierdzić rentowność ow ych przedsię- 

łiorstw  oraz kalku low ać ceny ich w yrobu.
K O N C E S Y E  D L A  L I N I I  O K R Ę TO W YC H . W  

łferach rządow ych została pow zięta  uchwała w y 
dawania Ikoncesyi tylko tym przedsięb iorstwom  
przewozowym okrętowym , które poddadzą się k ia 

nzuli, że p rzy  pi /.cwożeniu transportów ’ em igran

tów Z Po lsk i uwzględniać będą Gdańsk,

Z  § ! & ! & ¥ •

K raków , 20 września.

O broty -na g ie łd zie  akcyj były dziś w praw dzie 
^ieliczne, kursy jednak p rzew ażn ie  się podnio 
Hy. S iln iejsze były  Z ielen iew sk i. Górka, Tepegc 
V. T . H ,  Krakus, słabszy był ty lko N iem ojow ski.

P o  g iełd zie  robiono: Gazy 5.550; Jaw orzno 4.050 
-4.150, Chybie 1.850.

Jank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bsnk Kredyt. 
Powszechny Bank Kred. 
Bsnk Kcmercyalny 1— IV 
Bank Zw . Bp. Zarobkow.

Folskie Tow. handl. 
Handl. Sp. akc. „Ithpei

.Polski Glob"
C. Harlwig, Poznań 
Żegluga Polska 
.Wars2.Tow.Tians.iZe 
Zieleniewski i— 1V 
B. C egielski, Poznań 
• Fsiowozy J-111.

.T iztb iu ia " żel.
Zakłady amnnic. „Poeis 
Buta żelazna, Kraków 
W.Kucharski lobr. metal.

Karpackie Tow. naltowe

,1 olska hal ta 
.Pokucie* Nait. Sp. 
.Oikos* T. A.
.Strug" t rzem, drzfc 
.Pezei* 1 owsz. zakJ. duo.

tubr. por cel. w Cmiei 
Klęk r. w  Sierszy i-i V 
t . w . Niemojowski

łiarclEcwe i p r z e m . :

T r a n s a k c j e
| 2 0  V ii> . | 19  v t i r .

ł! 73 78-76,5

45
23-24

150-140

22

80-83

i 132 
f ~

77-79  ! 
1,25-1 55 

120- 180 
32 -35

ar --

24.5— 25 £5-26

19 (0- 2025 
140 -147 
112- 116 

—

1825— 1900 
, 128-185 

110-100

145 — 150 140-150 
170

1. _  
aj —
ij 2(00—2625 

lzOO 
780— 810

Q£ 00 -2600 
1 175— 1200 

740-800

t, _

7b0

110-104 
140-145 

720 
2 .0-240

w —
j —

r- 1£0—185 
* 850 — 880 
( 240-250 

74
16

n. — o

220
7o0

171-175
910-825

70-72
170
60

Stekta warszawska
CTeJefa w a r s z a w s k a  z d n i a  2 0  b . m . (PAT).

I olary t tanów Z.jedn. tranzakcya żSS 0C0—2S0.0C0. 
Belgia tran. 14250— 13900, Berlin tranzakcya 0.0019. 
Gdańsk tranzakcya 0.(019. Holandya tranz. 110.500 
( ondyn tranz. 1,109.000—1.278.000. Nowy Jork tranz. 
3S8.0C0—280.C0O. Paryż tranzakcya 17.100 —19.600, ■ 
Flaga tranz. 8425, Szwajcarya tranzakcya 49.550, 
Wiedeń tianz. 3.97, Włochy tranz. 12.500.

U T s rs za w a  2 0  t>. nr. (PAT.) C t e łć a .  A k c ie
Podane cyfry rozumieją się w  tysiącach Mp. Bank
dyskont., W arszaw a------ , Bank handl.. Warszawa
 . Bank dla handl i przem., Warszawa 217L2—żlo
Bank Kred., Warszawa 150- 140, Bank Małopolski. Kra
ków ------. Bank Przemysłowy, Lwów 71 — 70— ?01'2,
Bank zachodn i , Bank zjedn. ziem , polskich ISO
Bank Zw. Sp. Zaróbk. Pozn ań  , Bank współdz.-----
Bank zw. z ie m ia n  . Bank
 , Sole p o ta so w e  Puls
t60— 150, Cnkier, W:ar*zawa 
Cegielski 125 — 150 Modrzejów 1300 
(KO—657, Ursus — .— . Parowozy
 , Spiiy I u s  . t olslra
Siła i Światło 175 — 185,
Starachowice 1000 — 1150.

wileński prywatny 
2 0 -8 5 — 83 Wildt 
7500 — 7150 — 7 ICO, 
U/óO, Rudzki 610 -  
117— 116, Żegluga 

nafta 100— 110, 
Ćmielów 265 -  275 —270, 
Pocisk 175 — 170, Z iele

niewski 1750 -  1900, Cboćcrów 350 Trzebini*; .

Glesda wiedeńska
Wfe.eEa.ft 2 0  te. cc, (PAT.) E3«w5ay. Amsterdam 

.900, Zagrzeb i Belgrad 760. Berlin 0.00291/2, Brakssla 
• 18.4, Budapeszt 375, Bukareszt 318, Chrystaaia 11130, 

cpcn laga  12520, Londyn 321500, Madryt 9330, M e
diolan 3164. Nowy Jork 70935, Paryż. 2125, P ra ga  ,
Folia 660, Sztokholm 18570, Warszawa 0,221/4-0,231/4, 
Zurych 12540, Dolary 70560. Belgijskie 3445, duńskie 
12210 marka niemiecka 0 OOifO, angielskie 319 700, fran
cuskie 4145, holenderskie 27700, włoskie 3114, jugo
słowiańskie 757, norweskie liOOd polskie 0,211/4- 0,231 4 
rumuńskie 310, szwedzkie 18360, szwajcarskie 12425 
hiszpańskie 92/0, czeskie 2107, węgierskie 2035.

€iełc£a berlińska
Kcftccwe Lnica tfcwfz w Berlinie z 20 bur.

(PAT.) Amsterdam 71 221.5C0 Buenos Aires 60.249.000 
Bruksela 8,977.500, Chrystiania 29,127.000, Kopenhaga
1 2,7.17.500, Sztokholm 4Ś,279.5G0, Helsingfors 4,786.000
Włochy 8,957.500, Londyn . Nowy Jork 181.545.000
Paryż IQ.773.C00, Szwajcarya 32,227.500, Hiszpania 
24,578.500, Japonia 37,688.500 Belgrad 1,785.500 Rio de
Janeiro , -----.----- , Wiedeń 249.375, Praga 5.4 16.8ł0
Budapeszt 957,6C0, Sofia 1,645.875.

Giełda zurychska
Kcńcewe kurta eiearls w Zurychu z 20 bm.

(PAT.) tcrlin  O.OOOCOI2.7 .0.006002), Holandya 22202 
1228), N. Jork 56e('2 t567), London 25.68 (25.75), 
Farvz 33.Ć0 (32.t5j, łtłedyolan 25.30 (24.85), Praga 
lP.óbLT (17.00), Budapeszt' 0.03.10 (0.03V8', Bukareszt
2 CO .2 52', Hclpiacl 6.10 16.IO, Sotia 5.32 (5.45). 
Wap-szawa f.0®20 ,e .eO S O ) Wiedeń 0.00756,3 
(00080, Austi. korona stempl.) 0.0080 (0.0JS0).

fam

Życie poiityczr e.
O Z W O Ł A N IE  SEJMU.

Opozycyjne polsk/o stronnictwa zwróciły się 
do p. Marszalka Sejmu z propozycyą jaknaj- 
rychlejszego zwołania przerwanych cd dłuż
szego czasu posiedzeń sejmowych ze względu 
na ciężką syluacyą gospodarczą kraju i na 

iormalą konieczność załatwienia sprawy bo
nów złotych. Marszałek sejmu zwołał już na 
dzień 25 biu. konwent seniorów celem usta
lenia daty rozpoczęcia dalszych prac Izby.

Organ rządowy „Gazeta Warszawska po
lemizuje z prasą lewicową w sprawie zwoła
nia sejmu, przyznaje jednak, ż większość nie 
będzie robiła trudności w’ szykbiem zwołaniu 
Sejmu.

Zobaczym y!

bzii punktualnie o go$x'mi3 S*13 
odbędzie się posiedzenie Wydziału

^ - ?n w * i r ii ■

Projekt zniesienia Ellis-Island
W aszyngton. (Ż B K .) Departament pracy rozpa

truje obecnie projekt zniesienia „E llis  Islandu1' o- 
raz innych rządow ych  s lacy i em igracyjnych. Z a 

rządzenie to  niema bynajm niej na celu zw o ln ie
nie em igrantów  od nieludzkich cierpień, na jak ie 

skazani są podczas pobytu na „E llis  Island gdyż 
projektowana now a procedura badania emjgran-, 
tów  pogorszy  znacznie dotychczasowy stan rze 
czy. \V razie zn iesienia „E llis  Island“ o ra z  innych 
staeyi lekarze oraz inspektorzy inspekcyjni podda
w ać będą badaniu em igrantów  na okrętach.

Zakw estyonow ani em igranci będą internowani 
na koszt tow arzystw  żeg lugow ych  w  specyalnycli 
na ten cel p rzez te tow arzystw a  wybudownych 
domach przy portach.

Pozatem  now e pro jekty przew idu ją  poddanie e- 
m igran tów  zbadaniu jeszcze przed wsiadaniem  na 
okręty przez a jentów  rządowych amerykańskich’. 
C i ostatni będą m ogli rozstrzygać o  tem, ozy dany 
em igrant jest „pożądanym-' czy też nie.

P ro jek t p ow yższy  znajduje się w  zw iązku  z no-1 
w oopracow anem i przez rząd St. Zjednoczonych 
przepisam i em igracyjnem u

w

Napisałam książkę, która ma na eeła mUtoaMn 
osób, cierpiącym wskazać jedyną możliwą dragę  
do uzdrowienia.

Ten przewodnik nio ketzhąe ani jrosta 1 jest 
wysyłany bezpłatnie każdemn, kto się n a je  
chorym, cierpiącym, słabym lub przygnębionym.

Moja książka, będąca owocem S0-letnieh roz- 
myilań i studyów, zawiera całokształt cennych 
praktycznych doświadczeń, oraz winie dowodów 
wybitnych ludzi Banki,

K to  p r z g a ln  z i ł  r a to w a ć ,  ten nitek cię 
stosuje do moich wskazówek, które pomogły 
już wielu tysiącom osób. Bez względn na te, 
czy choroba powstała wakutek troski, zmartwie
nia, przemęczenia, czy też dane cierpienie jest 
wynikiem tek lcctu tfh ln o& c i i R le u M la r k c *  
wranE* —  wszy sukinj przygnębianym,niezdolnym  
do pracy i z osłabioną woią ludziom, wskazuję 
rau tow ą i r .jitu iaS r*; s iro g w  do pozbycia.się 
cierpień r.arkowych, bezsenności, niechęci do 
pracy osłabienia fizycznego i psychicznego,bólów  
stawów, bólów głowy, zaburzeń w trawi cnie, 
oraz wielu innych dolegliwości.

Należy niezwłocznie jeszcze dzisiaj napisać 
karlę i zażądać przesłania gratis i franco R IO - 
i<ŁS® P r z e w o d u / R a .

Upraszamy zaadresować Wartę: 1169

E. P A S T E R N A K ,  BERLIN, N . O .,
Ki eSt aęSklrcńgsEais 13. Oddziat 99
® e  s s o s e e « 0 ! > e ó ( ł « ż « ę 9 9 a a e a e > e t ) ę * <

Nowa Drukarnia D
przyjmuje wszeEkta zamówienia w zakiŁ. 
drukarstwa wekodxqee, w szczegóSrco-ści 
druki bankowe, kupieckie, przamystowe, 
reklamowe, czasopisma i dzieła, wykonuiąs 
takowe starannie, szybko a po cenacit 
. . :  u m t a : k o w a n y c h .  :

w Krakowie, orz¥ ulicy Orzes&kow* ty
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sprzedaje

karty okrętowe i udziela wszelkich 
informacyi dotyczących podróży do

?na największych i najszybszych luksusowo 
urządzanych okrętach świata jak:

.„HOT" 5S.it tai, „MM" 4610 Ho,
jmar

Wieczorne lekcye
k r o ju  b ie l iz n y  i m o c in ia r itw a
'K *x teoretycznych przedmiotów' dla zawodo- 

reh krawczyń i bieliźniarek. Niezamożne 
vwołnione z opłaty. Bliższych wiadomości 
udzie la  „Ognisko Pracy *, ulica Mikołajska 9 

t m iędzy  godz. 10— 12 przedpoł. io is

Kierown.ka z praktyką
w przedsiębiorstwach spedycyjnych i dokła
dną znajomościąkorespondencyi polsko-niem., 
siły energicznej i zdolnej, poszukuje większa 
Spółka Akcyjna. Zgłoszenia pod „Spółka Ak  
cyjna* do Adminisuacyi N. Dz. isis

£ a $ y.
Ó Ć u ja jL -te .

vl& ule4t&
„Trenie a guaranie*4

Z js x q d a ć  J & iS y fz c -- b rm u u ju z i-g a n & tę  *% uU sa. m tę fiU w a  

wm ząitkidi muiitacA yćóumycA. w kraju. L zasmucą

S f  rzritPr ir  absolwenta akad.
<P  handl.z kilkumie

sięczną praktyką w  większem biurze oraz 
l i r z e d n lc z k iy  piszącej na maszynie i obzna- 
jomionej z buchalteryą, poszukuje przedsię
biorstwo naftowe w  Krakowie. Oferty pod 
„Spółka Akcyjna R opa“ do Ad. N. Dz. ic

LAMPY elektr.
biurowe. Ba szafki uocne 
w;s?ące, ścienne sty lowe 
Wytwórnia Jnż. Jastrzęb
skiego, Sławkowska o0.1315

Na sez®n zimowy I
AngltiSshl Z s k ls d  krsw iecki

K ra k ó w , u l t ie t o n a  Ł. 14

przyjmuje zamówienia na ubrania, płaszczy 
itp. z własnych materyaiów krajowych i za
granicznych (jakotez powierzonych) po cenach

30% łaniej niż w a d z ie .
Zamówienia uskutecznia s :ę szybko i starannie według  

n a in o w s a y th  i u r r a i i .  1444

A A A A A A A A A A A A A A A A A

Angielskiego. francuski*
go i n iem iccteiego udziel# 

według na jnowezaj m c  tedy baV
ko wiec DetiLssh, Morsztynem
1.. 4. IV. t>.

1 dwJe nadają*Jli J Ul ftię Hm tu&gAiyo <Jo 
nu jęcia Zffłn«K*eła p«d _■*]
do A dni. K  D?..

UJ lik t?3 i!o*̂  k»P*sty oraz 
1? tępy i i  ?4 J,u zakupi -Agoui 
Kraków, Zielona 12.

i

U S U W A  R A D Y K A L N IE

PRZEPUKLINĘ
iijłtyslr.i rt.lczł; i rła;nlt*be2p»eez 
tekiti u Paii^Pauów 5 dziec 

• o cro lń sten i jaw ieniu <ię pod 
liczoiem  wy hit nogo łelctrza-f pe- 

j ty a I ił i I .  ;i n c! y vo. i r.o w t go o pa 
! lent \\ v r a (a 7 ! u fcwegr; i kro!
I 1100 * K asŁ a/n .
I f- peu. i v; \’?i3 1a? oł! *>p<51. 1)j. ntii;.i \

M .  TMJimMi
i Kraków, ni. Szlak 3A

(tiawniuj ul Z w ierzyniecka L .-ij.
Dla Pati daiułka obsługa.

Ka żądanie prospekty darmo.

A A A A A A A A

§
■ezy rutynowany Ą  
z v « lo*. — ZgłetMuf 

N. Ferooi, Kraków, port* w r t izy

firziorik
w. u ą

taeiuą i lećna, 
dv. Ł*ek. zgi«
Kraków, poaTe* restante.

KaieWarzS wieczny
n i.ib ęd n y  dla a rzędów, adwokat
tów banków, biur, domów barn 
dl owych itd. Cena Mp. 7S00T a  
W tiasman. Kraków-Fodgórte.

eksp*Hmim sir m 'eonta a teamt*

&
U l#

_ dyent* z
towarów . modnych 
nycli. ZgłcazeoIeA.
Krakowska 7.

jącej ac medale Inie prowadzi# 
korespoadancyę pelsko-niean 
pJsząoaj na masiynls. Z c ltu . 
nia pod „Huta* do Ad. N. Dz. lS ll

Zaraz o&
czek pokój a utrzymaniem przy 
inteligentnej rodzinie w Kraba* 
wló w pobliżu Uniwersytet* 
Jaformaeyi z grzccznoóai udziela 
Adwokat Dr. Krcngcl, Kraków 
Grodzko Z2. Tet, SWb. 1E<*

EiefftrlsrpiS
cye elektrot ech nieśne dla ńwiatłi 
siły i tele oay. U li

UiWmM i ^ i s n s a w
wyui, 2na;ąca buchalteryą I p-« 
2>.ąca na maatyme, pociukuje 
pcbauy. Zgłoszenia pod ,W “ aą
Atim. K. Dz. 1011

z don>»IKL lŁIŁjćlatł poozukuje posad 
biu: owej (najchętniej w prze* 
hięuioratwie fabi ycmem Iu# prze
inysłowem) w Trzebin.i, BiaUJ 
KaUiwii-acii tub ittnern mieści  ̂
ptowjncyoaaincłii, ewcut teki 
r. a uczycie! ku co diieci z niższe 
r<o giffiu Zgłoszenia pód ,$ut 
i*iionna“ do Adm. N. Dz. I0t

IfuchaczljLaifc
pi owadzi lekc>e zbiorowe 
i pojedyncze języka hebr 
w zakresie klas uormal 
„yeti i girnu. Warunki m 
przystępne — Zgł_:ł«siuj 
między godz. 10— • i 3 - t f  
A. Jona Dietla 7, 111. p

M. BLiNDMAN i literatury il filiraj-
sklej ul. Berka Joselowijza .. 9. łOU,

Nakładem Gal. Sp. W yiaW n. Red. Nacz. Ign. Schwarzbart, Red. odpow. jakób Freund, Nowa Drukarnia Dziennikowa, orzeszkowej X


